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PrenaswtitU missięoioat 
Ben, odnosi-tini* . . . .  4.—
Z odnoszeniem..............4.50 „
Z piit«»ytlią poci tową 4.50 „ 
Za granica ..................8 ‘— „

.2Sin 20 g ro s /y
Adiet Kedskcji:Kfi. Jagieiloźsks L. SO.

Tuibion 4<i. Jiiięday miast. 1572. 
Adres Administracjaul. Jagiellońska Ł. 10.

Tolefon 241.
'h  czeku B . K. O. 400.402.

Ceny a^loaseń 
za 1 wiersz niilf metrowy:
z wikła . . . .
N desfano . . .
Po kronice . . ?
Na t-azej stronie.
Drobne od tłowa.
Układ tabelaryczny 50% śioiej. 
Zam iejscowe o 50%  drożej. 
Załączniki wedie umowy.
W yłączne zastępstwo na za­
chodnią Dnrepę: 58. u u lt e s  
Następcy — ' W i e d e ń  1., 

Woilzeiłe 16,
V __

S p r a n a  s i i h e ^ o  **zą «d iR
Nowe wybory bądą kcnieczwoscią

Kraków, 20 kwietnia.
Jeżeli wczorajsza- w ieczorna .sytuacja nie ule­

gła nagiej zmianie dziś przed południem, to 
przed zbierajwai sę po południu Sejm socja li­
styczni ministrowie rfle przyjdą już ja.ko człon ­
kow ie rządu Ponieważ N arodow a Partja R o ­
botnicza, kierow ana względam i oportunizmu 
partyjnego a Bynajmniej nie racjami ’7,eezo- 
wem i, pójdzie za socjalistam i, przeto koalicja 
utraci cale s w o j e  lewe skrzcdlo.

Oo dalej?
Rremjcr Skrzy liski pod pierwszem wraże­

niem sytuacji, którą zasiał |>o swoim powrocie, 
^yrazjj się, żo na czole jednobokiego vządu 
pozostawać nic elfee. Motywa tej niechęei nie są 
trudne do zrozumienia. Nie znaczy to jednak, że 
są wystarczające i rozstrzygające. W czoraj 
prezes W itos konferował z p. Skrzyńskim, na- 
klaniajac go. aby został na czele rządu nawet 
wtedy, kiedy koalicja utraci swmją lewdeę. W y- 
nik konforem-ji nie jest znany. Nie jest jednak 
wykluczonym, że cale przesilenie skończy się 
*®totnie tak, jak je sobie prezes W itos  wyobra.

na rekonstrukcji gabinetu przy równoczes- 
Bflun. pewnem uniezależnieniu g-0 od Sejmu. —

ły o wycofaniu ministrów socjalistycznych z 
gabinetu, ptoczeni min. Barlicki, kiem ięcki i wi­
cem inister Hausner wniosą prośbę o dymisję.

W aiszaw a, 20 kwietnia (A W ). W czora j wie- 
eszór pos. W itos, prez. PSL. odbył z prom jerem

ray opróżnione teki P- Skrzyński p o z o ^ iw il-T'r
b y  albo nieobsadzone i kierowane tylko przez 
najstarszych urzędników dofyezą.i-yh  restor- 
tów , albo pow ołałby na nie, już nie oglądając 
si_Q na stronnictwa sejm owe, odpowiednie oso ­
bistości pozupuctyjne, jednakowoż, z uw zglę­
dnieniem ich zabarwienia, lew icow ego.

T aką jest koncepcja W itasa, d latego ważna, 
że jedyna, jak jedynym  w tej chwili polity ­
kiem  w Polsce, który rozwija znaczną aktyw ­
ność, jest właśnie twórca Lej koncepcji: p. W i­
tos. Okoliczności te przemawiają. ?.a tein, że 
rzeczy pójdą istotnie tym torem. Inna rzecz —  
jaa daleko j jak d ługo?
, Sytuacja jest fatalną nie tylko cbjektyw nie. 
ze  względu ,m stan rzeczy w państwie, lecz 
także subjekiyw nie, ze względu na stronnie 
twa. Splot trudności finansow ych, dministra-
ey.jnycii socja lnych  zacieśnia s ( ;  coraz oar 
diżiej. R ów nocześnie zaś dokonuje się coraz 
B zyW .y rozkład i upadek ideow y w iększości 
stronnictw . Szybko zbliża się chwila, w której 
odwołanie się do społeczeństwa przez nowe 

y ory anie się nieodzowiuj, koniecznością. 
. yL w zględu na argaimenty, ja a ie przeciw  przy­
śpieszeniu wy oo rów' można przytaczać 1 

ti, _ R ekonstrukcja dotychczasow ego rząpu (,zy 
konstrukcja now ego musi w ychodzić z tego za. 
łożenia, że ma to być rząd nie tylko takiej 
•ozy innej sanacji gospodarczej i finansowej, 
lecz w danym  ra.zie także now ych w yborów . 

Ponieważ wśród setek arcszAowanych w o- 
statnieh czasach agitatorów  kom unistycznych 
1 ż y w io ło w y c h  nie udato się aresztow ać g łów ­
nych  ich hersztów —  m ianow icie °lodu  bez 
robocia. i rozpaczy, przeto m no naibard; *j 
w ydatnego użycia m echanicznych środków  u- 
spokojcn ia, spokoju w państwie niema. Prze­
ciwnie, —  rośnie niepokój. Niezadowolenie 
*uas ciśnie coraz bezwzględniej na strukturę 

ogarniając nie tylko miasta, z ich
niereje-gdzie

aiebszptońsitto Miny Mktóa?®:**
[Telegram Iskrowy „Nowej Reformy11).

Londyn, 20 kwietnia. W  kolach politycznych  i rują się przeciwko Wiochom, które m ają dale 
panuje zaniepokojenie z powodu częściowej

rzeczy nic m oże się stabilizuwać, -a musi on i 
doprow adzić prędzej czy  później do przesileń) 
bez porównania gorszych  i groźniejszych, niż 
obecne.

T ym  grom adzącym  srę z godziny na godzi­
nę energjom  niezadow olenia, beznadziejności i 
rozpaczy, muszą b y ć  otw arte jakieś w entyle, 
jeżeli one same nie mają ich sobi9 pi szukać na 
drogach ,i w kierunkach dla podstaw państwa i : 
jego ustroju w ysoce niebezpiecznych. W enty- mobiliza®i tureckiej, W  Turcji wzrastają oba­
leni zaś takim najmniej groźnym  i ryzykow nym  ( wy ataku giecko-wioskiego. Przypuszczają,.że 
są niewątpliwie tylko nowe wybory oczywiści® , Mussoliui zamierza zaatakować Adalję, a rów- 
pod warunkiem, że w ich okresie na czele pań- j nocześnie Grecja ma uderzyć na wschodnią 
.'.Lwa stać będzie rząd s in y  rozumem i chara- Trację. Mussolini mial Pangalosowd przyizec 
kterem sw ych członków".

Zarówno w zewnętrznem jak wewnętrznem 
położeniu Polski jest dla wszystkich ludzi ro­
zumnych niewzruszonym  pewnikiem, że życie 
p oh tjczn e  nie może ani na chwilę zejść z  drogi 
legalności, że nie mpżp ono utracić sw ojej pod-

Skrzyuskim d luz sza konferencję, a w  związku 
z tern w kolach  politycznych  krążą pogłoski, 
że premjer zgodzi się pozostać na stanowisku, 
mimo w yjścia  z rządu socjalistów .

 ----- — o   i

N O W O ŚĆ ! .Noraert Igiov,«kl NOWOŚĆ

Jak 3smai* Kaom Żvcie Pozna’? i
o p o w ie ś ć  w s c h o d n ia  I

D o  n a b y c ia  u G e b e th n e r a  i W o l i fa  i w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h . I

wielkie kredyty.

CzDlttesB mcUfllzacjs ta Turcji
Londyn, 20 kwdetnia. Dzienniki londyńskie

w związku z doniesieniami o zbrojeniach Tur-
•- i -  , c ji zauważają, że chodziło tylko o powołanie resław y w postaci prawa, me może zawisnąć w Oze*ć dzi

próżni jakichś zam achowych im prow izacyj. —  '  :

ko idące zamiary na morzu rród /ienm em . Spe­
cjalnie Włochy mają plany co do Malej Azji,
a G recja planuje napaść na Tarcję W schodnią, 
Obydw a państwa mają pod jąć wspólne opera­
cje połączonych flot na morzu Egejskiem i ko­
ło archipelagu, w łoskie dostaw y broni do Gre­
cji wyw ołują w kolach  tureckich zaniepokoje­
nie, to też Turcja pragm o b y ć  przygotowaną, na 
ewentualność wojny.

Z drugiej strony dyplom atyczny korespon­
dent »Dni!y Telegra p lu  zaznacza, że częściowa 
mobilizacja Turcji pozostaje w związku z ukry- 

zacnnikow zaznacza jednak, żejwanenu przygotowaniami wojennemi na granicy 
Przed kilku dniami raz jeszcze sform ułował ten j ewe,ltualne P ^ S ^ o w a n ia  wojenne Turcji kie- Iraku 
pewnik ideow y przyw ódca najrozum niejszej j 
grupy naszych konserw atystów , prof. W . L. Ja-i 
worski. O marszałku Piłsudskim w iadtm o, że 
<xlrzui-a konsekwentnie i z największa siłą p;ze- j 
konania wszelkie pom ysły ratunku, polegającej 
na trwałem czy  choćby tylko cznsowem opusz­
czeniu gruntu prawa.

Tym czasem  wskutek marazmu Sejmu i ideo­
w ego wyczerpania stronnictw  staje się z duka­
na dzień rzeczą coraz 'jaśn iejszą , że droga te­
go  prawa właśnie kończy 5ię i że jedyne je j 
przedłużenie prowadzi prze* procedurę now e­
go zetknięcia się stronnictw  politycznych z ma­
łą  w yborczą , w ięc przez nowe w ybory.

Zapewne byłoby bardzo diibrze. gdyby  przed 
wyboram i można na drodze legalnej przepro­
wadzić takie modyfikacje istniejącej ordynacji

ZddM oM  kół rzMcii
Berlin, 20 kwietnia (PA T). W iadom ość o 

przedłożenia przez iząd czechosłow acki m o­
carstwom  memorjalu w sprawie' rokowań nie- 
m iecko-sow ieckich . w yw oiala tu, jak się zdaje, 
wielkie wrażenie. Pisma donoszą póloficjulnie, 
że rząd niemiecki nie otrzym ał jeszcze pow yż­
szego memorandum. »Vósjfei>hc Ztg.k kom en­
tując ten krok rządu czechosłow ackiego pisze, 
że rząd czechosłow acki najw idoczniej uważa, 
iż rokowania n iem iccko-sow isckie w ytw orzyły  
nową sytuację, wobec której stanowisko rzą­
du czechosłowackiego w kwestji wejścia Nie-

spo„L>l), z-c imwe w ybory na, podstaw ie starej 
ordynacji wyborczuj m ogą się stać naglącą ko 
niecziiością. Na ten wypadek państwo potrze­
buje rządu silnego i rozum nego. Potrzeba bo ­
wiem liczyć się z Urn, że nadejdzie okres, w 
którym  rząd ten będzie jedynym  ośrodkiem  
w oli i interesu państwa, w którym  spocznie na 
nim ogrom na odpow iedzialność, spiętrzą się 
przed mm zadania w yjątkow o trudne.
. ńeeti mnterjal na- zbudowanie takiego rządu 
jesi już dzisiaj m ożliw y d )  znalezienia i zebra­
nia, to stronni,c-twa sejm ow e oddadzą najw ięk­
szą p izysiugę i-.uisfwa ; sobje samym, gdy nie 
będą pizeszhudz.uy uLworzeniu się I a k iego rzą­
du. (s-i).

kład w L o c ą r n o ,  listę spraw ; ja k iem i n ależy  
się zająć.

Hlenilccłtfs ®f®ielisRie akiaću
Z SGSiZttSJli

(Telegram bkrow y „N owej Reformy").
Bcriui, 20 kwietnia. Na zgrom adzeniu pariji 

ludowej w "z tu tg a m ć  ośw iadczy! minister 
.sp'-a w za gra nic zn y cb , nie

R ó ­
że układ z R osją 

narusza zasad ukiadu z Rapallo. Niemcy i 
sja porozunnafy się tylko, aby nie przyłączać 
się do ataku, skierowanego przeciw drugiej 
stronie. Tern samom układ ten nie odbiega od 
paktu locarncńskm go, który dla Niem iec nie 

Wioch na konieczność omówienia wpływu trak- oznacza ■orjentncji w schodniej, lecz politykę po- 
tatu niemiecko rosyjskiego na sprawę wstąpię- kojow ą. Dlatego też Tfierre-y przyjęły wezwa­
nia Niemiec do L igi Narodów . W  tym  celuj nie do rozbudowy swych stosunków pokojo- 
przedstawi ou jiaństwom , które podpisały u wych także na wschód.

bezrobotnym i, lecz także wsie 
S ™ ''ane przez żaden urząd bezrobocie i nędza 
osiągnęły ju^ poziom dotąd niewidziany.
i 2 d o ^ ta-rCZy nawet tcn sl0P':ei' przenildiwości 

-ości praw idłow ego interpretowania zja- 
społecznych, jakich się u nas wym aga od 

• w ' »IK>lUykdwf, aby zrozum ieć, że taki stan

Oiclec Conrada
f ! przcdmnną krótki list z datą 12 czerw ca
Tłnwr.1'"’ f isany  iv,'zez °Jcn ^ on,;,(la  do Juliana

redaktora .Dzieniiika 
1 * , ; ^ ^ “ - „O ddaję —  pisze autor 
p, ,p y pod św iatlj i znany nam sad Pański, 
jaj c Przytom jioezje, prosząc, abyś zna-
w  n  - Je. godne mi, raczył je  w ydrukow ać 

1’ ,,enniku W arszawskim ", lub też zawiado- 
r.T- ?  I! iem o'żności uskutecznienia mej proś- 
s k i “  ł *•' A p o l l o  K  o r z  c n i  o-

m!r-^ B artoszewicz sekr, arzowi
' achfcwowi Szym anowskiem u; z do-J 

pis vicm. „  a ten list, Wacusiu. powinieneś k o ­
niecznie oii pis: ... 2  pana Apolla można mice
pociechę, eruz cos v iększego z prac jego w y - 1 
drukuje b ib ljoteka. W iersze do D eotym y ju ż ’ 
miałeś odcnime... • i

Szymanowski odjiisal pod datą 12 lim-a, ale
-c z y  poezje K orzeniow skiego uruit-ścił DziW inik,1 

stw ierdził nie m ogę, ponieważ roczibka » « ' 0 ' 
lńsnia z roku 1854 nie posiada żadna z bib liotek ! 
krakow skich. Natomiast leży przodem u: auto-*
gia l niebrukow anego wiersza do D e o t y m y . '
S y f  t< czas najw iększej je j wziętoToti. N a ‘CZCJ| 
je j prozą i wierszami w znoszono hym ny p o­
chwalne. Zygmunt K aczkow ski całą l;sią>kę 
o niej na-pisat, soctziWy  żolnierz-poeta, jen. 
Franciszek M orawski z zapałem witał w scho-i 
dzącą guvia ę poezji narodow ej. I K or zen i o w - 1

Dzieli te t is i tp  8 SBiencj!
W arszawa, 20 kwieti.ia (A W ). Mimo w ysoce , 

naprężonej sytuacji, w Sejmie panowały w czo­
raj pustki. K luby, które miały ostatecznie za-i 
ueoydou ać o pizcsilcnm  rządouem  nm obrado-j 
wały. Od bym  się jednak nieliczne zebranie 
czibnków  PSL., na którem nie pow zięto ża­
dnych uch-Yal, a upoważniono jedyn ie prezy- misja ośw iaty i kultury zajm ow ała się w czoraj
i* ..... ,l.i ni'Aiuo/l7oni..i r-n? nińtv ino ioetreb  * ---1. -.1 Im n r v o 7    ̂ .

Odroczenie decyzji a zwrocie pryteotnych moIaiKó^
nlem lecM di«  Ameryce

(Telegram własny „Nowej Refoim y").
Berlin, 20 k,vioUua. W iadom ość, iż rząd Sta- nastąpił gwałtowny spadek akcyj niektórych 

nów Zjcdnoczonj-cb odroczy] Jo grudnia br. de- towarzystw transportow ych, aż do 10 punktów 
cy z ję  o  z/rroiue niemieci.ien pryw atnych m ająt- na kursie. A żeby się uchronić od klęski, kon- 
ko\v, Ziikwesljonoi niycti w A m eryce  podczas eern chem iczny mlisial Ogłosić. ŻO Za SWOjO 
w ojny, nadesz a do B('*-l.na w czoraj w południc ;t * ■
i w yw ołała piorunujące wrażenie. Na g ie łd z ie 1 :Cje wypłaci 10 proc. dyw idendy. 

—  0 -------------------

Sprawa szkolnictwa polskiego 
na wychoeUwie

Warszawa, 20 kwietnia (P A T). Senacka ko-

przyjęki następujące, rezolucje: >Stwierd/iją-c 
z zadowoleniem  znaczną poprawę, jaka zaszła 
w stanie szkolubHwa polskiego we Francji, k o ­
misja w zyw a rza.d, by  bezw zględnie przestrze­
gał w ykonyw ania traktatów, zabezpieczają-

w
m

o to czy ły  najczulszą opieką le skupienia polskie, 
w k tórych  daje się zauważać niechęć lub ch oć­
by obojętność dla ośw iaty, oraz by zbadał przy­
czyn y  tego stanu rzeezy i usduwał stosunki te 
naprawić, zw ażyw szy, że na obczyźnie nauczy­
ciel oprócz obow iązków  w szkole z natury rze­
czy  winien stać na czele ruchu ośw iatow ego 
1 kulturalnego wśród dorosłych , minister­
stw o przy w yborze kandydatów  do  szkól za­
granicą winno się kierow ać nie tylko zaw odo- 
womi kwalifikacjam i, ale także w ysokim  po­
ziomem etycznym  i juz stwierdzonemu w  kraju 
fy n ik a m i pracy pedagogicznej.

Kengres ;9c]:tllstyczne] pstiji 
■‘dansKłef

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Gdańsk, 20 kwietnia. W  niedzielę od by ł się 

kongres socjalistycznej partji gdańskiej, na 
który przybył delegat PPS z Warszawy pos. 
Diamand. Socjalista gdański Bruehl .oświad­
czy ł, że program polityki porozumienia z Pol­
ską zaczyna zyskiwać uznanie nie tylko mas 
robotniczych, ale i mieszkańców miasta oraz 
przemysłu. W  ten soosób bowiem  Gdańsk m o­
że tylko uniknąć katasfrofy.

Pos. Diamand ośw iadczył, że z pow odu po­
jednaw czej polityk ; w obec Polski Gdańsk zy ­
skał uznanie w Europie. K ongres uc-hwalil na­
stępnie rezolucją, w yrażającą zaufanie socja ­
listycznej frakcji sejm ow ej.

Bebjuty czeskich faszystów
Praga, 20 kwietnia (Pa T). Grupa 50 faszy­

stów czechosłow ackich  rozbiła zebranie nie­
m ieckiego stronnictwa dem okratycznego, zw o­
łanego w M orawskiej Ostrawie przez prof K al­
kę.

Upływ LOiUSMKlI Sii&SKfiji 
sb Bzdrssitnie flnttnssti) francuskich

Paryż, 10 kwietnia (P A T). D obrow olne sub­
skrypcje na rzecz uzdrowienia i inarisów na­
pływają ze w szystkich stron. Od księstwa Mo­
naco otrzym ano 70.000 fr., od  R ady generalnej 
Belfortu 10.000 fr., od Związku Piłki N ożnej 
10.000 fr.. ponadto napływ ają jeszcze znaczna 
sum y ze wszystkich stron na p>wyższe cale,

Rukowania iokojowo w Maroku
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 20 kwietnia. Spotkanie delegacji po­
kojow ej francusko-hiszpańskiej i A bd el Kri- 
ma nastąpiło o godz. 11 przed poi. w oboN^ 
Berteaux nad rzeką Muluja. Pierwszy dzień ro­
kowań wyuazar istotne różnice zdań między o 
bu stronami, ponieważ Francuzi żądają posu­
nięcia przedniej linji francuskiej o 7 kim. w 
głąb terytorjnrn R iffów .

(Ten-grara iskrowy „Nowej R<#tan;j
Paryż, 20 kwietnia. Jak donosi »Petit Parł- 

sien«, delegaci pokojowi Riffenów nie zgodzdi 
się na cofnięcie linji frontu o 7 Kim. i na wy­
pędzenie Abd el Krima, Jak lych ać, lia- Quai 
irOrsay Ltnieje zamiar zrezygnow ania z tych 
żądań, aby nie uniem ożliw ić konferencji p ok o ­
jow ej.

ski się ..dziw ił" tej .tni-irzowskiej potędze", 
która harmonią słowa, odsłaniała skarby tajeni 
niicze, zakuto w łonie natury". Dziwił się, ale 

i zarazem czul dreszcze obaw y, g d j pom yślał, że 
^na drodze V  fi.

f Z glaizów zimnych, z lodów blasku
Serce święte, bo niewieście, 

i Mozc zbl.ąkać się nareszcie
t Nu rozświtań swoich brzask;..
I . . . . . .  S . . .
t WieSzoako dziewico! czjrż na to anieli 
j Twx>ją kolebki; wpletli w rajskie wdzięki 

W twe czyste sorcc składali piosenki *•
I tchnieniem swojem duszę t.wą -ochwieli.
Na toż na pierwsze dźwięki twego gtosu 
Witał cic starzec, na którego czok- 
Dwieh dya,demów błyszczą aureole 
Wieniec poety i siwizny włosów? —
Na toż on dłonią od starości drżącą,
Lecz sercem miodem, myślą promienistą 
Nu drogę wiesze®, gorżką i ciet,listą 
Pobłogosławił twą dusze marzącą —
Aby niewieściej serca twego bitni 
Eolskie struny, pod wiewem natchnienia 
Brzmiały w uczone, a tak zimne pienia?!
Po nich smutniejsi ci, co byli smutni!

Następnie Korzeniow skie w kilku płom ien­
nych strofach głosił, czem  b y ć  powinna n i e- 
w i a s t a i w i e s z c z k a ,  a k oń czy ł apo­
strofą do D eotym y: , -i ( : ,

* , -Ń- i
Nie truj ducha twego tchnienia ł’A
W  zimnych rozpraw stówa brznnącel

Jedna, jedna Iza gorąca,
Jeden rzewny rzut spojrzenia 
Cielic, ciche, a litosne 
Niewieściego serca bicie,
W yżej wzniesie nędzy zyoiw 
Niżli strofy dźwięczne, brzmią,.
Bo niewiasty wio-zoza mowa 

,jy T o  ukochań tylko słowa 
/:■ To uliordy poświęcenia,

T o  litości rozrzewnienia, ^
5 To pięknością lotna dusza, 
jj Która w niobo rwie od ziemd 

I swym wdziękiem być wyższuui 
Wszystkich wobec siebie zmur.za

Na takiej drodae, wieszczko natchniona 
; Myśli twych gwiazdy gdy zajaśui-ją

Wiele łez otrą, wicie chmc • zw ieją '
. I wiele ciomi wyjmą z ludzi łona!

A  w iodło du^ze w uczuć lepszo życia
Zyskasz w nagrodę nie chwiuw e blaski
I nie próźniaczcj gawiedzi - a.-ki.
Lecz święte, rzewne serc słuchaczy bicie.

W  tym wierszu scharakteryzow ał się sam 
poeta. K to przyjrzy się jogo  pelnem i ofiarno­
ści życiu, kto przeglądnie jeg o  drukow ane 
utw ory, a zwłaszcza te, które pozostaw i w  rę­
kopisie (znaczną ich częsc^ posiada B ibljoteka 
Jagiellońska), ten skłoni g łow ę przed cz łow ie ­
kiem i poetą-serca.

*  * •
Nie piszę jego życiorysu, ifflt nie oceniam 

wartości jego puścizny literackiej —  niema na

to m iejsca w pobieżnej notatce. Pragnę je d y ­
nie przypom nieć kuka dat z jeg o  życia  i z nie- 
ogłoszonyeh  m aterjalów  w yd ob yć n ieco cha­
rakterystycznych  szczegółów ...

Urodzi! się w Ilonoratce na Ukrainie. B ył 
synem  Teodora, lo in ierza  z pod Raszyna i z r o ­
ku 1S12, kapitana z roku lS J t , który jeszcze 
później w 80 roku życia  b iegł stanąć w szere­
gach  pow stańców  roku 1863, lecz w drodze za­
chorow ał i umarł w  Dubnie.

Po ukończeniu gim nazjum  w  Żytom ierzu, 
m łody A pollo udał się na uniwersytet peters­
burski. Już w roku 1844 przełożył wierszem  
B urggrafów  W iktora Ilu go  i część przekładu 
drukow ał w  „D zw on ie" W ilkonskiego

Osiadł w Ł uczyńcach  na Podolu . B yło  fo ma­
ło m iasteczko, przy którem , zdaje się, jiosiadał 
jakiś kaw ałek ziemi. G ospodarow ał w ięc i pi­
sał, ale ty lko dla siebie. Z pod pióra jeg o  w y ­
chodziły  ładne liryki i u tw ory dram atyczne. 
W iele też tłum aczył. W iktor Hugo byl jeg o  
ulubionym  pisarzem. W iec po Burggrafacir 
przełożył zczusem Hernaniego, Marlon Delor- 
me. Później jeszcze z Adaim em  Pługiem  tłuma- 

' czy i ,Legendę w ieków ". Przełożył w reszcie 
Czactertona A lfreda de V'igny. Większą część 

'ty c h  św ietnych tłum aczeń drukow ała później 
B ibljoteka W arszawska.

Z pisanych w ów czas, a niećbukowanych 
liryków  pow stał zbiór „C zyśćcow e pieśni". —  
Z tychże czasów  pozostało kilka piękny cli m o­
dlitw  i kilka potężnych  scen z dramatu „O j­
c ie c " , osnutego na m artyrologji narodow ej. 
AVszystko to spoczyw a w  rękopisie. ,

Z Ł uczyńcem  sąsiadow ały Nioinir ize, w ia- 
■ność Stefana B uszczyńskiego. K orzeniow ski 
zawiązał z nim bliższe serdeczne stosunki.- Gli­
szczyński, k tóry  pisał jeg o  obszerniejszy n e­
krolog , tw ierdzi, że niedrukowane jog o  wiorsze 
rozchodziły  się w  odpisach po całym  kraju. — 
Przy jednym  ze sw ych  listów  do K raszew skie­

g o ,  B aszczyński przesiał znakom item u powie- 
ściopisarzow i kilka „p ró b "  pióra K orzen iow ­
skiego. B yło  to w  m iesiąc po w ysianiu  znanego 
nam listu do J. Bartoszewicza Kraszewski, 
również jak  Bartoszewicz uznał, że z m łodego 
poety  m oże b y ć  „p ociech a ", w ięc nadesłanym  
próbom  nie szczędził pochwał. Następstwem  te­
go  by ło  zawiązanie się serdecznej korespouu 
dencji m iędzy K oryfeusz :m i odeinem  litera­
tury. :ij

W  roku 1856 zawarł K orzeniow ski związki 
małżeńskie z Eweliną B obrow ską, wnuczką Mi­
chała, zam ordow anego w  Barze przez T argow i­
cę i siostrą Stefana, jednego z najtęższych lu ­
dzi roku 1863, który padł w pojedynku  z Gra­
bowskim , a o którym  powszechne b y ło  zdanie: 
„d ru giego  B obrow skiego powstanie już nie 
m ia ło". Ewelina była osobą n ietylko „pędną 
uroku, anielskiego serca", ale i kobietą w ysoco  
inteligentną, owianą gorącym  patrjotyzm em . 

(D ok. nasi.)
Kazimierz Bartoszewicz,

i

*) Listy Korzeniowskiego znajdują się w zbk-rzo 
korespondencji Kraszewskiego, przechowywanym 
w; Bibljoteoe Jagiellońskiej.



N O W A  R E F O R M A

| Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie gorzkie zioła"
(z marką kogut) osuwają choroby 

j Żołądka, k i s z e k ,  obstrukcje, 
kamienie żółciowe i t,p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy* 
szczający, ułatwiający fnnkcje orga­
nów trawienia i działający prze­

ciwko nadmiernej otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm, — Padełko zł 1’ 50.

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
Eurtowna sprzedaż w K rakow ie:

Składy apteczne św. Sebastjana 9 /ł l

Giovanni Amendela
(Korespondencja „Nowej Reformy").

R zym , IG jJwiot-nia. 
f  N ic wiem , czy  opinja publiczna P olsk i zw ró­
c iła  uw agę na niezmierną stratę, jaką pon io­
sła  dem okracja  w ioska  w zmarłym kilka dni 
tem u Janie Am endoli'? N ie wiem też, czy  pu ­
bliczność p o k k a  została należycie poin form o­
wana o  tem, w  jakich  okolicznościach  nastąpi­
ła  śm ierć A m endoli i co  b y ło  w łaściw ie jej 
przyczyną?

W  prasie polskiej ukazały się w praw dzie 
krótk ie depesze, donoszące lakonicznie, ż e .w  
Cannes, na R iw ierze francuskiej, zmarł Jan 
Amem.lola, w ódz t. z w. A w entynu czyli op ozy ­
c ji  w łoskiej, która od dw óch  lat nie bierze u- 
dzailu w  pracach faszystow skiego parlamentu, 
•lecz poza tem nie zauw ażyłem  dotychczas ża­
dnych  bliższych szczegółów  w tej sprawie.

Otóż Jan A m endola, znakom ity -wódz libe­
rałów  w łoskich  a zarazem szef A w entynu, zo ­
stał w  lipcu r. ub. napadnięty przez faszystów  
i przez nich pobity. Skatow ano g'0 tak dotk li­
w ie, że Am endola rozchorow ał się ciężko, gdyż 
b y ł to człow iek słabego zdrowa!, i d łu g o 'w a l­
cz y ! między życiem  a śmiercią. K ilka m iesięcy 
tem u Amendola. w y jech a ł do P aryża, gilzie 
ch cia ł le czy ć  się dalej, zdała od faszystów , k tó ­
rych obecn ość zatruwała mu życie , niezależnie 
od  tego, że w  każdej chwili m ógł sio stać ofiarą 
n ow ego  napadu, albow iem  te napady faszy­
stów  na w ybitnych  p o lityk ów  opozycy jn ych  
eą we W łoszech  niemal powszedniem  zjaw i­
skiem . Z Paryża Am endola udał się. w myśl 
w skazów ek lekarzy, na R iw ierę, gdzie żarnie- 
szkał w  Cannes. Stan zdrow ia Am endoli pogar­
szał 6,:ę coraz bardziej. Cierpiał podobno nie­
ludzko, lecz  znosił m ężnie te cierpienia, nie 
clK-ąc trapie żony i rodziny. D w a tygodnie te­
mu zaczę ły  nadchodzić w iadom ości, że stan 
Am endoli jest beznadziejny, a w  parę dni póź­
niej nadeszła w ieść, że A m endola nie żyje

Oto w kilku słowach 
'Jana A m endoli.

Człow ieka tego  spotkał ten sam los, co Mat- 
teottiego, z tą różnicą, że Ma-tteotti zmarł za-

CMenfe juź 21122 k e
Każdy może m  wzbogacić

kumslie Gos Psńśtwewel Loterii MEasowei w sfynsiel ze szczęścia w całym kraju kolekturze

Braci śafier, Kraków, plac Dominikański 1.
G łó w n a  w y g r a n a  4 0 0 .0 0 0  zł f s l^ w s ia  w y g r a i s a

Ponadto są wygrane po złotych 2 5 0 .0 0 0 , ł 5©.oisw. 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 4 5 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 , 25.UU0, 
2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0  i t. d., razem  3 3 .0 0 0  wygranych na ogólną sumę 9 ,9 84 .00©  zł.

C O  D R U G I L O S  W Y G R Y W A
Ceny losów : ewiartKa 1 0  złotych, połówka 2 0  złotych, cały los 4 0  złotych. 

Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. £657

Gfda zbrodnicze zamaciiy podusi osiowe
ZAMACH NA POCIĄG .MOTOROWY NA LINJI 

GDAŃSK— TCZEW .
(Telefonem od naszego korespondenta;.

Gdańsk, 20 kwietnia. Na linji kole jow ej 
Gdańsk— Tczew dokonany zosta! zamach na 
pociąg motorowy Nr. 33. N iew ykryci spraw cy 
podłożyli na szynach podkłady kolejowe. W óz 
motorowy wykclc.il się.

KATASTROFA KOLEJOW A POD MODLI­
NEM.

ciągnęła za sobą ofiar w  ludziach. Katastrofie 
u legł pociąg osobowy nr. 625, zdąża jący  z War­
szaw y do  Sierpca. Na przejeździe k olo  stacji 
M odlin, m aszynista odczu ł szarpnięcie. Paro­
wóz podskoczy! w górę i wykoleił się, pociąga­
ją c  za sobą w a g o n ' tow arow y, k tóry  stanął 
w pop rzek toru. Reszta wagonów’ pozostała na 
miejscu.

Katastrofa spow odow ana została, jak  w yk a ­
zało śledztwo, przez podłożenie kamienia na 
tak zwanej > sercówce«. N atychm iast przybyło

Warszawa, 20 kwietnia. W czora j w n o c y _ na m iejsce pogotow ie k ole jow e, które sprzątało 
zdarzyła się na 82 kilom etrze od  W arszaw y ’ tor. 'Tabor k o le jow y  nie został uszkodzony. Fo- 
katastrofa kolejowa, która na szczęście nie po- licja  w drożyła  dochodzenia

TRZMIELEWSKI STANIE PRZED WOJSKO­
W YM  SĄDEiM OKRĘGOWYM.

Jak się dsffwiadują pisma warszawskie, sier-
Pi uitrsko procesie H. Msdefs 1 tsa?.

Szczegóły wyroku.
W  uzupełnieniu naszej w czorajszej w ia d om o-'ża n t Trzm ielewski nie będzie oddany pod sąd 

ści o wTydaniu w yroku w sprawie H. L indego i doraźny, lecz sprawę jeg o  po  przeprowadzeniu 
t!o\v, —  przynosim y dalsze .szczegóły, dotyczące  dochodzenia sądzić będzie wojskowy sąd okrę- 
postępow aoia procesuatnego po śmierci L in d e -’ gowy. 

o. oraz pow ództw a cyw ilnego.
** Otóż w czora j po otw arciu posiedzenia prok. 
Rudnicki, prosił o umorzenie sprawy karnej prze 

. . , . c-iwko H. Lind emu. na zasadzie art. IG U. P . K .,
nis or  ̂ Ł. - ' - , poniew aż Hubert Linde w dniu 17 bm. został

zabity.
R adco prok. gen. W erner popierał powództwo

w ie A m endola i za co  go tak prześladow ano?
Za to, że  chciał się ug iąć przed zw ycięzca  

mi. Nie chciał zgiąć karku przed zw ycięzcą  
Jdussolinim i mężnie, z niezw ykłą, godną naj-

Sakcja z wtok śę. Lindego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 kwietnia. W  prosektorjum  
w ojskow ego szpitala U jazdow skiego odbyła się 
sądow a sek cja  zw łok Huberta L indego. Byli 
p rzy ton  z ramienia w i ad z sądow ych : prokura­
tor Kareznui.rok, sędzia- śledczy kap. Olecki i 
oficer śledczy 1-go dyw izjonu  ża.ndarmerji kap. 
Hajidt. Sekcji dokonali lekarze: pułk. Kniegow­
ski i dr K ai;ciński. Sekcja  w ykazała, że kula 
trafiła w potylicę koło prawego ucha, przeszła 
mózg i utkwiła w  lew ej półkuli m ózgu pod o- 

I kostna. N atychm iastow a śmierć nastąpiła

Pytanie postaw ione zmienił zamiast >;czy wi- 
>nien<', na *czy diowiedzionem j< śt«; powródz- 

tw o zaś cyw ilne na z-nsadfie art, 17 U. P. R .;

; rze, oraz o fiostawienie pytania w stosunku do 
J TT. Lindego >czy dowiedzionem jestc, zamiast 

>;C7.y winien jest«.
Po naradzie sąd ogłosił decyzję  co  do  wnio-

■wyższego podziwu odwaga cywilna, prowadził sl'11 prokuratora i na zasad zę  artykułu IG U. ws] .U(.ek krwotoku na dnie komory mózgowej, 
walkę \  faszyzmem. P rób n i o jak Matteotli, £  ^  Postępowanie karne w stosunku do II. 
życiem przypłacił swoją odwagę i śmiercią jn  e« °  umorzy . 
swoją wyrządził niepowetowaną stratę dem o-: 
kracji włoskiej.

Dawniej faszyści mówili, że najniebozpiecz- ____, ____ ...
niejszy-m ich przeciwnikiem  jest M aiteotti. G dy “  ;  A l ?  ,s . /  •, ‘  cra/i,, f . i .
r f ć m t o  M.ittcottiego, zaczęli m M  i .że n a p .  * * •  * < * » *  7  f t J K Ł  ,  , . . . , . ** 9 _  ,  ’ . ze ad w. Szurlej •wskuIca śmierci ii. JLiiiKlê o
Kardz,:ej nicbezpiecznym Wrogiem faszyzmu jest pełnomocnikiem i w sprawie ni-
Amendola. D z« mema jednego i dn.g ego P w* stf!pmvać llie może.
D em okracja  w łoska w ije-m e z holu serdeczne-, ^ o b e c  pow yższego Sad postanow ił adw. 
go . N ic to! Zginał M atteotti, zginął A m en- . 1 . - , , .j  , i . ’ ' , ‘ . . Szurleja zamianować obrońcą z urzędu masydola, zginie m oże niejeden jeszcze, lecz na ich , . r • . T„ .„4 ,

Po ukończeniu sek cji zwłoki L indego zosta­
ły  zabalsam owane. Eksport a o ja zwło-k na dw o- 

i rzec g łów ny odbędzie się we środę o godz. 11 
przed poł. Linde pochow<uiy będzie na cmenta­
rzu rakow ickim  w Krakow ie.

K R O N IK A
„ *»'; Kraków, 20 kwietnia.■ • kr *
Kolejarze grożą strajkiem

Z wnioskiem o proklam ow anie generalnego
■ • •, • , i  ■ „  u ,Io spadkow ej po Hubercie Lindom. Poezem Sąd:v u c & *  przyjdą nowi ludzie. 1 rzyjdą m .ode ^  ^  n m .

s iły , T rzyjdzie zyw m ł, k tóry , zagrzany m ęką wyT(>k odn^ nic do B .,ua ; Hryniewicza 
sw oich  w odzow , ze zdw ojoną silą, ze zdw ojoną 
e-nergją poclniesie się na bój z despotyzm em .

W cześn iej c z y  później słońce w olności znów  . ,. 7 D„ . . .  . ■ . - — .- -0 -  -----
sań wiec i nad przecudna ziemią w ioską. jS 11̂  ‘ -v!ko 0<I ° ' a- 3 Baua 1 Hry mew“ cza Centrali Zw iązków  Zaw odow ych , na. konferen

I fcprawdzą Sie słow a poetv, który m ówił, ż o solid w-me. . . .  „ cii Centralnego Kom itetu W yk. P. P. S., która
. . . . . .  .   i Tytułem  pow ództw a cyw ilnego zasądzić: ctl w czoraj odbyła się wr W arszawie. Strajk ma

stem niebie, wspaniałe zjawisko świetlne na pół­
nocy. wznoszące się w postaci srebrzystej łuny na 
wysokość około 25 stopni nad poziom, a lukiem 
swoim obejmujące przeszło GO stopni widnokręgu. 
Od łuny tej strzelało w górę snopami światła je­
denaście białych promieni, pczyc-zem niektóre 
z nich sięgały trzydziestu kilku stopni wysoko­
ści. Pierwszy taki1 słup, całkiem odosobniony, zau­
ważono już o godainie 20H , ale była wątpliwość, 
trzy nie jest to warkocz jakiejś wielkiej komety. 
Całe zjawi~ko stopniowo traciło na natężeniu, tak. 
że o godzinie 1 w nocy łłłrpy świetlne przestały 
już być widoczne. * *'

Była to niewątpliwie zorza północna, rzadka w 
takiej okazałości ta;k daleko na południu, a będą­
ca w związku, podobnie, jak pop-rzednie zorze te. 
goroc/me, zo wzmagającomi się w ostatnich mi o. 
siącadi plamo-twórczemi procesami na słońcu. 
Na dwa duu przed tą zorzą, widziano na Łysinie 
dwio dużo plamy na Uweay słońca. W dniu 1V> 
kwietnia, znajduje się również na 'słońcu  wielka 
4W.5i«i.'vt gnąra jilam na południowej części tar­
czy słońca w pobliżu południka słońca, przeeho 
d-zą.cego przez ziemię.

Ozyteiniikom, zula^-zcza mieszkającym na w-i, 
ciekawym zjawt-ka północnych stref naszego g lo­
bu. doradzalibyśmy zwracanie w tym roku uwagi 
na plnocne części nieba nocnego, gdyż zjawisko 
może się powtórzyć.

Rozslrzelakśe dwóch Polaków  
w Kowmo

Z W arszaw y telefonują nam:
Dnia 19 bm. rozstrzelano w Kow nie tfwćch

P o la k ó w :  K o z ło w s k ie g o  i R o n d o m a tts k ie g o , 
skazanych na karę śmierci za rzekome uprawie­
nie szpiegostwa na rzecz Polski. Nie ulega wąt­
pliw ości, że chodzi tu o zw ykłą  prow okację 
K ow na.

Prowiantowanie schronisk-, 
alpejskich przez samoloty

Telegram  7. Insbruka donosi, że A ero L loy  
dow i powiodła s:ę pierwsza próba- prow iantow a­
nia. schronisk alpejskich przy pom ocy  sam olo­
tów. Sam olot zabrawszy zapas 50 klg. konserw 
m ięsnych, rzucił je kolo  jednego zo schronisk 
przyczem  opuścił się nad schroniskiem  na 15 
metrów.

Straszmy zamach na teatr
Iskro w o donoszą z Londynu:
W  Kiau-Czau w Chinach rzucili pow stańcy 

5 bomb ik> teatru. Zginęło 20 osób. 150 jest 
ciężko rannych, a kilkaset lekko.

wyTok odnośnie do  Baua i riryniew icza. I p rotestacyjnego strajku na kolejach  państwo
I K oszta sądow e, % wyjątkiem  zw iązanych z , w ych  wystąpili przedstawiciele Zw iązku zaw o- 
»draczeniem  rozpraw y w  dniu 8 kwietnia-, śeią- dow ego kolejarzy, oraz- członkow ie Kom isji

..walka o  W olność, raz gd y  się zaczyna, 
i  krwią o jca  spada dziedzictw em  na syna... 
K rew  M atteottiego i krew Amcndioli nie pó j­

dzie na marne.
T a  krew dokona cudów . A raaldo.

Ptdzlsł Litoy Helleńskiej es
diecezje 1 ncminscle biskupia

Bana na rzecz PKO . 1) równow artość sum y b y ć  protestem  przeciw  redukcjom  personalnym  
25.940 dolarów , pod ług kurku w  dniu uiszczenia kolejach  i podw yższaniu pracy ponad S go - 
i 2) sumę 19.148 zł. Obie sumy z procentam i od d -/dn,
3 kwietnia 192G r.

Zasądzić od H uberta L indego na rzecz P K O .' t t y t a t  p o c z t o w y c h
1,427.503 zl. z procentam i od 3 kwietnia 1926 ' W  nzupełuncanu naszej notatki o podwyższeniu 
roku. i opłat od listów na rzc-cz bez-rototnych, podajmny

Zgłoszane w stosunku tło wszystkich podsąd- Niższe szczegóły odnośnego rozporządzenia mini- 
nych solidarne powództwo w wysokości 17.779 śtrii P ««n y s łu  i handlu, w myśl którego z dniem 
dół. p o z o s t a w ić  bez rozpoznania. I 15 kwietnia b. r. zostały wprowadzone dodatko-

Przez dłuższy czas oma wiano na Litw ie kwe-J P onadto sąd zdecydow ał w stosunku do o- wo wpłaty pocztowe, telegraficznie i telefoniczna 
ję uporządkow ania spraw  kościelnych , przy- skarżonych d otych czasow y środek zapobiegaw - w obrocie wewnętrznym. Opłaty te wynoszą:

cymać w mocy. (Ban przebcw a w  aresz-' a) od każdej nadanej przesyłki listowej zwykłej 
,-niewicz jest na w olności za kaucia). !'lub P^ecoiicj (listu, kartki pocztowej, druków,

£'ję _ .
czem  duchow ieństw o litew skie w ystępow a ło  z feZy
(Opozycją. O dzyw ały się naw et pod a d r e s e m ^ ^  H ryniew icz jest na w olności za kaucją).
iWatykanu groźby stw orzeń1 a k ościo ła  n arodo-j Zaznaczyć n ależy , że kw ota 1,400.000 z p , l P!'ńbek towarów, papierów ha-tKUowyeli i jn-zesyłck 
iwego, 
er ii eta
n a  Litw ie archidiecezja kowieńska i cztery  , o które toczy się właśnie sprawa przed ti-ybu-' b) od każdej nadanej paczki (bez względu na 
d iecezje : wiołkowyisakowska, telszewska, ko- nałem haskim. G dyby trybunał haski uznał j (‘j wagę lub wartość), od każdego nadanego li- 
szedarska, ponlsw ieska (.raz ok ręg  kraju klu j- punkt widzenia rządu polsk iego, natenczas stu wartościowego (bez względu na wysokość 
ju d z k ie g o  z prałatem na czele. j wartość obt gacyj zakupionych przez śp. Linde-! przekazanej kwoty) i od każdego nadanego tele-

Arcybiskupem metropolitą kowieńskim  zo- go, wzrosłaby trzykrotnie i rząd polski zrob ił- ' gromu prywatnego- ("bea względu na ilość słów te- 
6ta l miamowany biskup Józef Swireekas, b i - j j y  na nich dzięki śp. Lindenui niesłychanie iegrawu): 5 groszy; . i , :
aknpem poniewieskim —  ks. prof. Pattarokas, i korzystny interes. & c) od każdej przepeowadwmcj rozmowy między-
biskupem telszewskim i zarządzającym  okrę-j " - 4 ^ -  v '  miastowej, przy uicszc-zo-nej opłacie do 1 zł. 5 gr.,
giem  K łajpedy —  ks. prałat Justyn Stangaj-, RfZgflDJ RIlFflgPCB I SHfJP03 lx,,1“  1 zlotT> ^  gTOszy.
tis, biskupem koszedarskim —  ks. kanonik Jó-1 {.ifcwb ŁdsUfejtl Dodatkowej opłacie nie podlegają przesyłki h-
zei Kuchta, biskupem wyłkowyszkowskim — j 0  e-Jefonem od naszego oresiKnulenta). fstowe. nadawane przea władze, urzędy i instytucje
biskup Antoni Karaś. j Warszawa, 20 kwietnia. P izez ca ły  dzień
>- K s. prof. M. Reinis został m ianowany bisku- f wvzora,jszy prow adzono w  dalszym  ciągu śledz- 
pera koadjutorem wyłkowyszkowskim. oraz tw o w  sprawie m orderstwa dokonanego na 
d otych czasow y  biskup żmudzki Fr. Karevi- Lm dem . D otychczasow e w yniki potwierdzają 
czius —  arcybiskupem Skitopolu (in partihus przypuszczenie, że sierżant Trzmielewski dzja- 
anfidelium). lal z premedytacją.

Proso, litew sko opoaraje przeciw  tym  nomina­
c jom  i podziolowd L itw y na diecezje, nazyw a­
ją c  je  -nową intrygą po!ską(!) przeciw Litwie«. 
;->Lietuv.’S Zi.nios* w zyw a rząd litew ski d o  za

Po przeprowadz-oniu dochodzeń w szystkie 
m aterjoly  odnośnej spraw y będą przekazane 
korpusow i, k tóry  przedłoży znów odpow iednie 
w nioski d ow ód cy , generałow i M alczewskiemu.

protestow ania przeciw ko w tej d ecyzji papie-] Trzmielewski pozostaje w więzień u śiedczem w 
ża.  ̂ ’ K . D. ścisłej izolacji. G azet Trzm ielew ski nie dostaje.

za opłatą ryczałtową. 1
Przesyłki listowe, przy których normalnej opkw 

eie nie uwzgJcyLiuono dodatkowej opłaty, uważu się 
■za n.iedostaJeozmie opłacone; kwota medopłacona 
l«obicTana hędzie od odbiorcy przesyłki w podwój­
nej wysokości.

Z o r z a  p ó i E S c a a  
Obsorwatorjuju krafco^feie komuniikuje: ^
5Ve kodę, 14 bm ., o północy dostraeżono na sta­

cji Narodowego Ius.tytu.tu Astronomicznego na gó­
rze Łysinie w Beskidach pw y nader przeżroc-zy-

TRZECHSETNA ROCZNTCA ŚMIERCI SEBA­
STJANA PETRYCEGO Z PILZNA przypada w 
kwietniu b. r. 8ebast-ja.ii Petrycy był wybitną po­
stacią uniwersytetu Jagiellońskiego, w którym się 
wsławił, jako komentator, a potem i tłumacz na 
polskie Arystotelesa, oraz jako profesor medycy 
r.y i lekarz, który szczególną opieką otaczał ubo­
gich. Wezwany do bogatego chorego poza Kra­
ków, odmawiał, tłumacząc się, że ma w Krakowie 
wla-śnic kijku ubogich w leczeniu i że „bogaty 
dziesięciu Petryieych mieć może, a ubogi żadne­
g o ” . jeździł z Maryną Mniszchówną do Moskwy, 
gdzie spędził półtora roku w ■więzieniu, skracając 
sobie czas thwnacaenie*n Horacego. Utworzył w 
Krakowie istniejącą do dr/.iś dnia (dzisiaj, liiesto 
ty, groszową) fundację dla historiografa uuiworsy 
tŁ'iu-

Krakowskie Towarzystwo miłośników hisioi.i 
medycyny urządza w niedzielę, 25 bm., o godzinie 
11 przed południem w Collegium N ovw » w s*Gi 
Nr ’M  obchód, poświęcony panńęc-i 1 ’etrycego.

z  AKADEMJI GÓRNICZEJ komunikują uam: 
związku z rozpoczętym drukiem dyplomów in­

żynierskich, rektorat Akadem jj górniczej \v Kra­
kowie zawi-adamiai, że sonat akade-mkiki uchwa­
łą z 12 hm. unieważnił z dniem 30 września- 192G 
roku wszystkie w ydane dotychczas tymczasowe 
zaświadczeń in-, odnoszące się do uzyskania w Aka- 
dcmji górnic-zej w Krakowio stopni naukowych, 
inżyniera górniewzego, ewentualnie inżyniera, me 
tfJurga. W sprawie wymiany tymczasowych za- 
świadczc-ń^ na oryginalno dyplomy, zechcą się in­
teresowani inżynie-rowio' zgłaszać w rektoracie 
Akademji góniiczej w Krakowie, ulica. Loretań­
ska 18, w drodze pisemnej, względnie osobiście 
w godzinach urzędowych.

POSIEDZENIE KOMISJI DLA BADANIA CEN. 
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych rozpo­
częła, się w sali konferencyjnej magistratu kra 
kowNkic-go konferencja ogólnej komisji dla bada 
nia cen w Krakowie, która, jak wiadomo, powo­
łana została do życia w myśl rozporządzenia Ra­
dy ministów z umia 10 lutego b. r. Konferencję. 
Wigilii wioepro/.ydent Wielgus, poezem radcy Klu­
czka, Eosobudzki i dr Kleją omawiaiii kwestję po- 
drzialu komisji na poszczególne sekcje. Prawdopo­
dobnie zostaną utwórzotie następujące sekcje: rzc- 
źniclio-nrasaaska, piekarska i miynarslra. Komisja 
składać się będ-zće z 12 członków i tyluż zastęp­
ców, z których potowa reprezentować ma spoży w­

ców w osobach jnrzedsta.wk.ieli współdzielni, a dra­
ga j>otowa r.łaśriwc gałęzie handlu.

KONTROLA DOROŻEK. Wczoraj przeprowa­
dzono wiosenną, kontrolę dorożek konnych w Kra- 
kowie przez komisje policyjno-magistracką. Do 
przeglą/.iu stanęło 40 dorożek świeżo odnowionych. 
Komisja uznała stan dorożek za odpowiedni, na­
tomiast kilka koni, jako niezdatnych do powoże­
nia, polecono wymienić pod rygorem zakazu do 
zarobkowania. W  ciągu następnych 4 dni stanie 
do kontroli dalszych 250 dorożek, także z Podgói 
rza i Kazimierza.

TAJEMNICZE ZWŁOKI NA TORZE KOLEJO­
WYM W PODGÓRZU. Dzisiejszej nocy znalezio­
no na tarze kolejowym w Podgórzu u wylotu ul. 
Dąbrowskiego zwłoki mężczyzny, około 26 lat li­
czącego, przejechanego przez pociąg.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że zaszedł tu 
wypadek samobójstwa przez rzucenie się pod po­
ciąg. Przy denacie nic znaleziono żadnych doku­
mentów, a o ile zdołano ustalić, denat ma się na­
zywać Władysław Kupiec i jest dezerterem, oraz 
złodziejem kolejowym. Pociąg przeciął ciało de­
nata na wy sok ości i piersi i odciął mu prawą rę- 
kę.

Denat był wzrostu średniego o twarzy pociągłej, 
szczupły, bez zarostu, włosy ciemno-blond i ubra­
ny był w ubraa>e marynarkowe koloni pop iele  
tego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunko­
we przywiozło do szpitala niejaką Jadwigę Piąt­
kowską, lat 24 liczącą, która dzisiejszej nocy na 
walach w j>obliżu ulicy Miodewj w zamiarze samo­
bójczym wy.piita większa Mość jodyny.

K RW AW Y PORACHUNEK. Lekarz dyżurny po 
gotowia ratunkowego opatrzył Leopolda Kulą, 
fiinkcjonarju-sza tramwajowego, którego napadła 
dzisiaj w godzinach porannych w uiiey Siemiradz­
kiego jogo przyjaciółka, zadając mu cios tasakiem 
w głowę. Pj> udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wieź ioh) o R-ułę w stanie, nie budzącym obaw, io 
zj»itata św. Łazarza. Zajście jrodobuo rozegrało 

sic na tle porachunków osobistych.
PRZYTRZYM ANY NA GORĄCYM UCZYNKU. 

Policja aresztowała niejakiego Barucha Ordenbi- 
oha, recte Taubera, lat 17 liczącego, który w dniu 
wczorajszym skradł na szkodę B. Gutenberga przy 
okienku ka-owem Banku Polskiego kwotę 500 zło­
tych. Ordentlioha złapano na gorącym uczynku 
i skradziona pieniądza odebrano. —

KRADZIEŻ. Władysławowi Dąbrowskiemu, za­
mieszkałemu przy ulicy Krowoderskiej 07, skra­
dziono z zamknięleiigo mieszkania pierścionek zło 
ty z dworna brylancikami i szmaragdem.

YYŁAMANIE DO SKLEPU. Dzisiejszej nocy nie­
znani sprawcy poćfikopdi się do sklepu galanteryj­
nego Heleny SuchtOT przy ulicy Grodzkiej i skra­
dli większą ilość towarów galanteryjnych. ,

W RECENZJI Z „DARU PORAN KA" zakrmłl
się błąd drukarski, przekręcający tytuł jednej ze 
sztuk G. Forzano. W końcowym zatem wstępie ma 
brzmieć: ..Jak słychać jednak, G. Forzano w swej 
ojczyźnie nie tyle przez „Dar jwranka", ile przea 
inną sztukę jo d  tytułem: ,.G u t 1 i b i“  — a n ie  
C u r 1 i b i ‘ —  jak błęilnie wydrukowano (z boha­
terem w osobie murzyna) uzyskał znaczną jropu- 
lam ość".

GŁÓWNA REPREZENTACJA FABRYKI MY­
DŁA „TLEN ". Znana fabryka mydła i przetwo­
rów chemicznych ./H en" we Lwowie podada obe­
cnie główną rcj>rezŁ-nta,sję cwojoj fabryki na cale . 
województwo .krakowskie w H u r t o w n i  
C h r z e ś c i j a ń s k i e j  — przy ułiey JagiMloń- 
ćHiej 1. 9. Wszelkie gatunki mydła posiada Huito- 
wnia Clirześcijailska n i  fkładzie. Zamówienia 
z prowincji należy zwrJonć do reprezentacji Ilur- 
tcwm Clirzościjańskiej. Na miejscu odbywa się rć- 
wnież sprzedaż u c u jK iz n  po cenach fabrycz­
nych.

^  s^ili koncertow ej
ARTUR RUBINSTEIN.

Kraków, 20 kwietnia.
Ten swój już trzeci w bieżącym sezonie recital 

rozpoczął. Kobki-stein Szoponenr, którego, jak już 
z racji poprzednich jego występów zaznaczyliśmy, 
ujmuje w wielu ustępach w sposób odmienny (d  
przyjętej tradycji wykonawczej.

Ci, co zechcą stać nieugięcie na straży jej bez­
względniej czystości, znajdą niewątpliwie w ner­
wowej, niejednokrotnie nierównej rytmicznie i dy­
namicznie grze Rubinsteina., o dowolnych, często 
i zbyt przyspieszonych tempach, wdzięczną oka-zję 
wypowiedzenia mniej lub więcej ostrych uwag na 
temat bragu pietyzmu wobec- Saopcnowsk. etylu 
i t. p. ż  drugiej strony w „obronie" koiicertauta 
podnieść wypada, że między Szopimowskiem arcy, 
dziełem a shichaczein naw iązu je  minio to w ogól­
nych 'Larysach utworu U:k silny, żywy i głęboki 
kontakt ducliouy, że czyni to z tak porywającą 
bc*pośretlwtowmą i przejęciem, z taką dozą ucłu- 
eiowośei i iżywiolowego te-mperamoiitu, iż niewoli 
grą swą najkrytyczuiiejszego nawet słuchacza, 
zmuszając ' go do zapomnienia o tej, czy owej 
ekstrawagancji stylowej i poddania się wielkiemu 
urokowi wykonu, mieniącego się najsziacheUiiej- 
ozemi bu-wkami nieprześcignionej w swej swobo­
dnie i łatwości irirtuozerji, ujarzmione) przez sil­
ną, środków i celu świadomą indywidualność Ru-
binsteina.

Biogram obejmował rzeczy najpopularniejsze, 
ale nawet Maiunkami potrafił pianista emocjono­
wać bezsprzecznie każdego bez wyjątku. Bo po­
dziwiać się muei zawsze na nowo jego aksamitny 
toii, idealną frazę, rzewną, szczerze polską kanty­
lenę i swoisty rozmach, który coprawda w innych 
utworach jMzybierał miejscami zbyt przejaskra­
wione, zwłaszcza w kontrastowaniu, kształty, mą­
cące przejrzystość rysunku kompozycyjnego i sub­
telność wrażliwie odczutych nastrojów, które tak 
przepięknie wslrrzejzat rówaiie-ż i później w ćac- 
kaoh Dcbussy‘eg-0, Albeui/a i nadprogramowo za­
granej „Petruszeojź Strawińskiego. Swera mistrzów- 
skiem uderzeniem umie 011 z nich nietylko wydo­
być cale ich bogactwo kolorystyczne i rytmiczne, 
lecz, dzięki wymienionym wyżej zaletom i niezwy­
kłej wszechstronności," ukazuje to ogólnie znauo 
i tylek.roć już przez innych wykonywane dzieła, 
w odmiennej, bardzo oryginalnej fasji i z przedzi­
wną plastyką, 00 go predestynuje na klasycznego 
ich zaprawdę interpretatora, jednego z uajświe. 
tniejs-zych, jakioilr znamy, bo zdają się być naj- 
bliżezemi jego artystycznemu chaiakterowi, w kUn 
rym poetycka fantazja i refleksyjność na pierwszy, 
występują plan. Jul. Św
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TEATRY- KINA- KONGERT?
|®| Bitia 20 kwietnia
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NOWOŚĆ NOWOŚĆ

'BA W  P O R A N K A
K om etK a  Giowacchima Forzano

I T  K I A A

.M 51SM'
Stracom 15

£«e»sy od 5,7\ S 
w  alttfz. o cc di. 3

i EiiEEH mmm 1
T  naifiitnie'6'/.y arlysla, akrobaln ponroinca ?  
*r dzikich Ł-wier/.̂ t, w sensacyjnym liVmie J

tea*c«ujący program. Pozostałe bilety do nabycia 
u J. Lipskiego, ulica Sławkowska 8 i od godziny 
i  wieczorem przy kasie Starego Teatru.

PORANEb SYMFONICZNv  ZWIĄZKU ZAW O­
DOWYCH MUZYKÓW odbędzie się w niedzielę. 
25 bm., o godzinie 11 przed południem w sali Sta 
rogo Teatru. Dyrygent: Bolesław Waliek-W ale w- 
ski. Soliści: Sta.au Link-Darceka, śfSi&Wal&Jjfa, i Ig. 
Wcisonberg, skrzypek. W programie: Mkmiuszki: 
Uwertura do komedjii „Kumoszki z Windsoru'1, 
z opery „Dama Pikowa1', Mossaneta ar ja z opery 
, ,Cy d “ " R óży dk i eg*o: ar ja z o*p. ,.C*6anov^jfe M. Ro­
gera i Suita baletowa. Bilety w cenie po 3 zł. na 
salę i [W 2 i 1.50 zł. na galerję do nabycia w kasie 
zamawiań p. J, Lipskiego, ulica Sławkowska 1-8

REPERTUARY:
TE A ^R  IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 20 b. m.: ..Dar poranka11.
Środa, 21 b. m.: „Dar poranka1
Czwartek, 22 b .m.: „Dar poranka11. .....

eif rekonstrukcja saunetn

|i 4> Fiiscjuuiąca epopea łnigedji, przede, 
jj przygód i ftfciisacyj. — Program dwugodz.

SUrowiSIna 21
Początek przed- 
w dnie powsz. 
o g. h- tej i U-tej

W I E L K I E  A n C Y W Z T E F O  Ś W I A T A

G0L53TA
U C ZC IW E J

K O B I 1 T Y
Całość cztery serie — 24 aktów’ w jednym 
program e. — W rolach gtówuycłi: N. Colin 
twan Mcziucoin, Helena Darły i Karol Vanel

TtATW Sw?m.NY
.UCIECHA’
Poczqt. przedel 
t> godz. 5, 7 i 9 
w niedz. o g. 3

— ----------
Ł  Fenomenalny I llm  e u r o p c l s k l  B

GABINET
FHUP WOSKOWYCH

Sztuka fiimo-wa w 8 alclacli, wedi 
,e£ci Heirlnka. W rolach główny 
U J jinlgB. Kon; d Ve:nl, Wer- 

Krans, Olga Blelajewn i

m SalulI  KLr.
tdjug a  
nych K  
V e r -  g  
inni RS

q w M

„ Promień*1

Podwale 6

P O T Ę Ż N E  M O N U M L M  A L N E  A K C Y  UZIK.ŁO

N1BELUNGI
Dwie scrjc — 10 aktów. — Reżyser: X>r 
Fryderyk Laug. — W roli Zygiijdii: Fflwei 
Richter. — Arcydzieło to uzyskało największy 
rozgłos i bezprzykładne powodzenie w świecie

RED U TA

C2MG1 mmm
S e n s a c y jn y  d ra m a t p e łe n  n ie z w y k ły c h  p r z y g ó d , ’/ . i r e ja  
k o w b o jó w  l  oe a d n sk ó w n P £ u o c n * j  A m e r y k i,  w  r o i ł  g łó ­
w n e j  k a p itan  BiŁaL. Ł -U iłY  a t y n o y  je ź ite ie c , z n a k o m ity  
s tr z e le c , le g e n d a r n y  p o g r o m c a  Jn d jan . P ro g r a m  w u aki. 
d la  w s z y s tk ich  d o z w o lo n y . O rk ie stra  s m y c z k o w a  w o > k .

Początek o g  6-1 ej eauilnl program o g. »-tej

Ursusie alSflP przy capiłeretN
'.iRnlnytfi u Bierne

Telegramy z Nowego Joaku donoszą o krwa­
wych sta.rc.iach na tle miejscowych wyborów 
z członkami Ku-Klux-Klanu, w szeregu większych 
miast i miasteczek. Do szozególme krwawych zajść 
przyszło w stanie Illinois, w następstwie czego w 
całym stanie ogłoszono stan oblężenia. W miaste­
czku Ilerrin członkowie Ku-Klnx-Klanu, uzbrojeni 
w 20 karabinów maszynowych, zabarykadowali się 
w garażu i zaczęli ostrzeliwać policję i wuj-ko. — 
Zginęło 6 osób.

Dla opanowania niepokojów musiano sp. iwa 
ciziu posiłki z innych miast, z czego skorzystały 
miejscowe żj wioły i zaczęły plądrować domy 
i sklepy. Do wielu łokaii wyborczych wdzierały 
się tłumy uzbrojone i niszczyły urny wyborezo 
Oczekiwana jest silna interwencja woj-kowa.

Także w Chicago przyszło do krwawych zAjść 
ulicznych na lic wy Korczom. Zorganizowane ban­
dy zajeżdżały samochodami przed lokale wybor­
cze, a wpadając do nich, teroryzowaly obecnych 
karabinami i rewolwerami, poezern rabowali urny 
wyborcze, w razie zaś oporu zaczynały strzelać 
W tou sposób 2>oraj)ioao szereg osób, a nadto upru 
wadzono kilku urzędników wyborczych.

WAM DA
i

Gertrudy 5
Poczet, przed*L
€ j». 5, 7 i 9-lej 
w Hiedz. od 3*e>

K zjp eię2 itie lszy  hymn ku chw ała Piękn3 i Siły

U L T U R A
um m

Epokowy film w 8 wielkich aktach. — Kultura 
ciała kobiecego w starożytno'ci, w średniowieczu 
i współczesna. — Estetyka iinji ciała. — Harmonju 
ruchów. — Wyslęuują najwybitnie’si oiaz naj­
słynniejsi tanemistize, między Innemt: Tamaro 
Karsawina » Władimirów. Nad program: Najnowszy 
tygodnik Path&ga oraz świetna komedja ameryk

K
— - • ■ zz=. Najpogodniejszy] najweselszy program sezonu! ~..........—
Er -  —~ Wielkie bIo»ecz**e arcydzieło „Ufy44 p. U -- -— — --

CZAR WALCA
Upony ink miłość, lekki jak szampan, natchniony ~ —  
atmosfery Siransowskiepo walca. 10 wielki cli altów. ~EziE=E

 Vv' głównych ro ach: Wady , . ri , Rns — ,ako
' ksitjżutczka auslr acka, i*csnl —- ;ako wie-

iltń&Uie (‘/.icwczę, U UJy FrSscht — jako udmiani II-:-.:~ poniGiiiik. fjwóżdż. sczunti! Fcn/.acja dn a. Vt spa- r-n—— ni ale sale cesarskie. — Łszyki, pompa uiiindurów. — _~
-z. ■ , . Romans księżniczki i ad utaniu. — TatemoiCH dwora
—...  . Habsburgów. — Niebywały przepych wystawy. — -r_.~

   t‘kryte zabawy arcyksiążąt i dam' dworu. Uwaga:—  x. .... w v v-y ndwi/Aji i u«m uwoi u.
Znacznie icwięl;giGna koncertowa orkiestra!

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj i we wszystkie dni natjępiie tygodnia poi* 
na u rek; komedja Forzana: „Dar poranka11, które 
na premjerze i na powtórzeniu niedzłe-lnem z a k a ­
ła go-ą.ce przyjęcie widowni. V przygotowaniu: 
„Pani Chorążyna11, azyli „W ielki dz.ień11, sztuka 
ót. Krzywośzewskiego, którą wznawia się z oka. 
aji święta narodowego 3 Maja, oraz „Św. Joanna1* 
Błiawa, która weyjzie na rej)ertuar tv przyszłym 
tygodniu

TEATR „NOWOŚCI11 — ZRZESZENIE A RTY ­
STÓW DRAMATYCZNYCH. We czwartek, dnia 
2 2! an., o godzinie 8 wieczorem artyści Zrzeczenia 
rozpoczynają wy.-tępy w teatrze „Nowości’1, ulica 
Rajska 1. 12, komet!ją polskiego autora, Witoida 
R unik je w i cza, pod tytułem „Sowizdrzały11. Gió- 
p.,te. . r«*te grają j>p.: M. Mska, W. Krajewska, U. 
i n  aa" kaz Galewska, L. Zbucki, K. Bi-itudt, Kg 

 ̂■ Stotiolski i inni. oraz szereg statystów, 
juuiy 2 Baiiiisikie^o. Nowe doko-

aedlug projettów  art. mai. F. Leitera. Iio- 
•nfnnl „‘jfRolda Z buA -jgo . Bilety w cenie od ji! 
J.ot j  oU gr wcześniej do nabycia w handlu d. 

otcoi- fflówny 44, linja A — B.
ASKENASE, nasz świetny pianista, 

pr ojkeesach, odaw siouyeh za granicą, wystąpi w 
Ku co w je dzisiaj, to ji &t we wtorek, 20 bm., z jc- 
,dj in m koncertem, na któryny wykona bogaty i iu-

i k r a j u  i z e  ś w i a t a
POMNIK ZAMENHOFA W W ARSZAW .E. —

W niedzielę o-dbylo się w Warszawie otlslonięcie 
pomnika na grobio dra Zamenhofa, twórcy języka 
ospertnta. W uroczystości wzięli udział przetL.a- 
wiciele esporanckicli towarzystw zag-r.micznych, 
między innemi z Ameryki, oraz przedistawtciele 
wiadz. Przemaniał profesor Bujwid z Krakowa, 
dalej w imieniu ministerstwa spraw zagranicz­
nych min. Grabowski, w imieniu warszawskich es- 
perantystów Leo Belmont i szere ginnych. Pomnik 
z gra-uitiu szkockiego, wykonany w Szkocji we­
dług; projektu artysty Lubelskiego, został wznie­
siony okładkami e?pera«tj-stó\v z całej Polski. — 
i-^ypoumieć należy, żc w Krakowie odbyt się 
swego c-izCsu ó>my miinteynarodowy kongres e»pe- 
rantyltów przy udaialo dra ZaHenhofa, liajlopńej 
może zorganizowany i największy ze v, zy t.kich 
togo rodiziijii kongresów, bo trwający S dni' Obra­
dy Odbywały się w gmachu Akademji handlowej 
Byłoby inoże bardzo wskazane, aby tutejsze orga­
nizacje eepe-ranc-kie dla upamiętnienia tego kon­
gresu zaprojektowały na przykktrł umieszezeitw 
i -; Jtrnseitm Akademji łiandolwej odpowiwłniej pu- 
niląt-Uo-wej tuFiit-y, która- mogłaby byu zarazem 
znakiem uc^zc-zcnin jjamięci twOrey iozyka dra Za- 
monliofa.

DALSZE REDUKCJE W DOWÓDZTWACH 
OKRĘGÓW KORPUŚNYCH. Jak z Warszawy do 
no.yza, z dniem 1 maja zostanie zredukowany _pe­
wien procent pracowników cywiiiiych e do\\ódz- 
twucli O. K., co stanowi druga fazę redukcje  ̂
Pierw-za lotyczyla M. S. Wojsk, i odbyła się już 
przed kilku tygodniami. Wówczas wszyscy1 zredu­
kowani otrzyuuibi J-miesięczną odprawę.

OTWARCIE RUCHU KOLEJOWEGO MIĘDZY 
POLSKĄ A ROSJĄ PRlBEZ ZAHACIb I MIKA. 
SZEW1CZE. W połowie utaja b. r. nastą.pi otwar­
cie ruchu kolejowego między Polską a Sowietami 
przez stacje jfięrafli&be Zahacie i .Mikaszewieze. 
T o otwarcie ruchu jest w związku z zawartą osła 
tnio konwencją kolejową miedzy Polską a Sowio 
tami.

NA ZJEŹDZIE STANU ŚREDNIEGO W W AR­
SZAWIE wygłosili relerary: p. Yvineenty Święcic­
ki, profosor szkoły budowy maszyn w Gudziadzii. 
o s nie i potrzebach drobnego i średniego prze­
myśli o bokj-CsJkaeh r/emiosl i środkach naprawy 
mówił p. Bogusław Bannszkicwicz, o potrzebach 
drobnego kupiectwa p. Edward Kłosow.-k., prozes 
Stowarzyszenia kujwów koionia]no-.spoży\vozy-ch 
O rozwoju stanu średniego i udziale intcligere ji 
z.awodoucj w pracy łącznej nad podniesiemiem eko 
nojuieoaient i kiiituraluCm k;?rju mówił iiużynier Al. 
de Roisset, wspominając o wskazaniach, jtoczynio- 
nych przez Staszica.

ROBERT LINDE urodził się w 1859 roku 
w Mnatyuie (Małopolska), do gimn. ituzęszc-zal w 
Stanisławowie, studjum uniwersyteckio kończył 
we Lwowie i Wiedniui. Jako urzędnik pocztowy1 
[tracował^ kolejno w Szczakowej, w Samborze, na­
stępnie, jako dyrektor poczty w Tarnowie, gdzie 
praco-wai także w organizacjach narodowych (T 
S. L.) ............................................ - ■ -  -

Po rozpadnięciu się Anstrji obejmuje w komisji 
likwidacyjnej referat r . K. O. i w listopadzie 1919 
roku udaje się do Wiednia celem zawarcia odpo­
wiedniej uigowy ’i‘ austriacka P. K. O. Po powro- 
0 e z Wiednila zgłoszą się do ówczesnego prezesa 
Rady ministrów, p. Móraczewskieg-o, i przedstawia 
mu projekt polskiej P. w. 0. "A jioczatlkicin gTudinia 
rozpoezy’ ivi w tym kierunku pierwsze prace o.ga- 
uizacyjue.

W styczniu 1919 roku powierza mu Paderew­
ski stanowisko ministra poczt i telegrafów. S. p. 
H. Linde przystępuje do wykonania projektu or­
ganizacji poczty, opracowanego jeszcze w czasie 
wojny. -

Z końcem roku 1919 wraca nt stąnowisko pre­
zesa P. K. O., która wkrótce pokrywa siecią kraj 
cały. W ciągu kilku lat wz-nosi wspaniały gmach 
przy ulicy Jasnej i eaiy szereg domów w Warsza­
wie, oraz w innych miutetaeh, między' iunwni i w 
Krakowie. W roku 1923 jest dwa miesiące mint- 
s-trem skarbu w rząekzie posła AYrtoea.

S. p. Linde, którego śmierć opłakuje żona, Wan­
da i dwie córki, 25-lemia Zofja i ló-letnia Jadwl-

cesu sprzedawał niet.ydko garderobę, ąie pozbył 
się całego urządzenia. W ostatnich czasach musiał 
z powodu zupełnego braku pieniędzy przestać 
ksizJalcenia córki..

ITodroina ś. p. Ińndego mieszka w Krakowie przy 
ulicy Kamonofezesj, o i  sam mieszkał w Warsza­
wie, jako sublokator pułk. sztabu gen. Chilairskie- 
eJ  przy ulicy Biw aow ej, gdzie zajmował dwa po­
koje.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Generalna <ly- 
rokcja i>oozt i telegrafów wprowadzała w obieg 
pocztowe znaczki opłaty, wartości 1 grosz nowej 
e-dyej; Rysunek tych znaczków, o wmiarze 20.2 X  

5.5 Jn/m, pizedsit-awia widok Ostrej Bramy w1 W il­
nie. W górnej części znaczka, po prawej stronie, 
uniicsz&zono napis i cyfrę: „gr. I 11, u dołu zaś na­
pis: „Poczta Polska11 i godło państwa. Kolor wto- 
ozka brązowy. Znajdujące się w obiegu znacaski 
l-gresaowe ix>przednic-j edycji są ważne aż do wy- 
caerpania.

MASOWE ŚLUBY W Y/ARSZAWIE. Z War
sza wy donoszą: W tygodniu poświątec^nym, to 
jc-st W c-zas:e od 1— 10 kwtetnia, Warszawa pobi 
la rekoni pod względem ślubów. Zawarto ogółem 
553 ślubów, to jest o wiele więcej, niż w pojedyn­
czych tygodniach karnawału, w których zawierano 
zaledwie po kilkadziesiąt ślubów.

PRZED SĄD DORAŹNY ZA ROZBICIE SKLE 
PU Z BRONIĄ. Dochodzenie w sprawie rozbicia 
sklepu z bromia Spółki Myśliwskiej w Warszawie 
podczas niedawnych rozruchów bezrobotnych w 
Warszawie, zostały ukończone u-.-tajeniem winy 
trzech aresztowanych: . R-ajchenbacha, Zadęckiego 
i Witckszyń-skicgo. Wniosek sędziego śledczego 
opiewa na postawieiwoi ich przed sądem dora 
żnvm.

PROCES O OSZUSTWA POBOROWE. Na po­
niedziałkowej rozprawie w warszawskim procesie 
przeciw Fuehsowi i tow. iw-zesluc-hiwano kilkuna­
stu [toborowych, którzy byli pizez Fuicłtsa kiero­
wani d 0'Szpitala celem zwolnienia. Ich zeznania 
wykazały sprzeczności w opisywanych przez nich 
chorobach.

Z zeznań świadków podnieść należy zeznania 
pułkownika Rudzkiego, któiy pxlał między inne- 
mi, że bywał na przyjęciach u dra Zoplatyńskiego 
i że p rz jje cu  te uderzały wielką wyslawnośe-lą.

Dzisiaj dalszy’ eiąg procesu
SAMOBÓJSTWO UCZNIA. Z Wars za wy don.- 

szą: \Yj strzałem z rewolweru odebrał sobie życie 
J. Duda, uczeń gimnazjalny, liczący lat 18. Powo­
dem było, że matka nie ehc-iala mu dać 15 złotych, 
które pożyczył od nauczycielki p. Kowalskiej, po­
dobno swej narzeczonej. Brat denata, Alfons, ode­
brał sobie życie przed kilku miesiącami w Wilnie 
z tego powodu, że opuściła go żona, artysc-tka te­
atru.

FAŁSZERZ BANKNOTÓW 50-ZEOTO W Y CH,
mający swoją ffaoowr.iA w Cho-tono-wie pod Ja 
Wonna, artysta malarz, Ludwik Borucki, zgłosił 
się dobrowolnie na fmełerunśk polb ji w Jabłon­
nie.

W Y  KOK W  PR OCE SN Ib  O N A D U ŻY C IA  
W  IN TEN D EN TU RZE. Ze L w ow a donipsza: 
W czoraj zapadł w sądzie w ojskow ym  w  Z ło­
czow ie wyrok w sprawie nadayć w intendem u- 
rze zkw.zowskiej. M ajor Gcisler zotl.ał skazany 
na. rok cięk iego nięzionia i w ydahura z w oj- 
•ska, jwriicznik Szrz.epaii.ski na o m wsi^cy wię- 
"Leoia. chorjiży R osół na 4 miesiące wiezienia.

PiERYJSZY KAT W POLSCE. Opisując osta­
tnią. egzekucję w Rze?zowie, dokonaną przez pier­
wszego w Polsce kata, podaje „Wiek Nowy';, że 
Uczy on lat 31 i jest ukończonym słuchaczem me- 
Jysyny. Nazwisko jego jest. trzymane w lajemaw- 
cy, a wysłępuje on pod pseudonimem „Maciejew­
ski11. Ł it  pozostaje za kontraktem, pobierając pla­
ce czwartej rangi urzędnik.-, państwowego. Nadto 
pobiera koszta i i diety. W Malcpolsce w myśl u- 
staw austii-jackicili wo.dlug parag-rafu 50 przepi­
sów o wykonaniu procedury karenj z roku 1873. 
Uttlcży mu się ze Strony stuiu za wykonanie aktu 
stracenia 50 zł., a tytułem strawnego 10 zł. Dla po 
poiiYtaików kala u^utwa przyznaje haaorarjum w 
kwocie 5 zł. Kat Maciejowski na razie pomocni­
ku w nie m.a.

BTs l̂ęsie sytuacji polityczacj — Uecydującc eferady P.P.S. — Stanowisko N.P.B.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 kwietnia. K ola  sejm ow e ocze-[ konstrukcji. W  kolach politycznych  zacbodai 
kują z napięciem wyniku dzisiejszych obrad; w ięc pytanie, czy  rząd, a zwłaszcza p rem jor 
klubu PPS., który ma uchwalić zgłoszenie dy-j Skrzyński przychyl się do tej propozycji j u- 
misji swoich przedstawicieli w gabinecie. , ozyni je j zadość, czy teź zgłosi natychmiast dy- 

Posiedizenie klubu PPS. rozjxtczęlo się p o d . misję ca;ego gaoinetu. W  tym pierwszym  wy- 
przewtodnictwem senatora Posnera o godz. 11 ’ padku zachodziłoby podtrzymanie ikcji nor- 
n.in. 20 sprawozdaniem  prezesa klubu dra Mar- malnie urzędującego gabinetu pośród faktycz-
ka o przebiegu dawniejsz_ych rokow ań z inny­
mi klubami na tem at programu budżetowego, 
a następny o przebiegu niedzielnych narad 
przedstawicieli stronnictw koalicji u marszałka 
Rataja. Posiedzenie, w którem  bio-rą udział mi­
nistrowie: Bariicki i Z .em ięeki będzie trwało 
przjT-iuszczalnie krótko i nie ulega wątpliwości, 
ze zostawię przyjęta uchwala, wzywająca mini­
strów socjalistycznych do zgłoszenia dymisji.

Podanie dymisyjne ibu ministrów jest już 
gotowe. Zawiera ono Cjiszeffte uzasadnienie d y ­
misji i będzie podpisane i w ręczone prem jerowi 
natj chmiast p o  pow zięciu przez klub uchw ały.

Z jeszcze większetn napięciem kola  p o litycz­
ne w yczekują dalszych kroków rząau. Dnia 
wczorajszego przedłożono premjerowi Skrzyń­
skiemu myśl. aby po ustąpieniu ministrów so­
cjalistycznych urzędował dalej ze s\v< :m gabi­
netem I załatwił prowizorjum budżetowe, a po

nego przesi;ema.
Pam iętać bowiem  należy, że obecny gabinet 

polega na składzie stronnictw  koalicy jnych  i 
w m om encie, k iedy :edno z tych  stronnictw  u- 
stępuje, tem samem gabinet traci sw oje  upraw­
nienia polityczne.

P rojekt drugi ma na celu w zględy praktycz­
ne, które przedew szystkem  posłużyłyby g ład ­
kiemu, jak sądzą, przeprowadzeniu prow izo­
rjum budżetow ego.

W ażnem  jest również stanowisko NPR., re­
prezentowane w gabinecie przez mimstra kolei 
C hądzyńskiego. Prezes klubu, P op ie l, zw ołał 
na godz. 8 w ieczór, a  w ięc po posiedzeniu Sej­
mu, pełne posiedzenie klubu, łącznie z głów nym  
kom itetem  w ykonaw czym , złożonym  a 11 człon ­
ków . W  naradach będzie brał udział również 
minister kolei Chądzyński. Przed:ni‘ «tem na­
rad będzie stosu .ek  NPR. do kadłubowego ga-

pierwszym względzie trzecim maja zgłosił dy-,bine(u Skrzyńskiego po wystąpieniu ministrów 
misję pozosta’ ego gabinetu i dokonał jego  re-‘ s o  ja listycznych .

Stonoioisha PoiCKi mtet unlsdu nieni.-sp̂ wKiĝ
Interwencja posła polskiego w Łord^nie

„Nowej Reformy11).
kromie przybywa! do Fortelgn Office, aby 
przedstawić zaniepokojenie swojego rządu w tej 
sprawie. W  angielskich kołach  urzędow ych

(Telegram własny
Londyn, 20 kwietnia. JNrYy T ełcgraplń1 

w związku z niem ieeko-rosyjskim  układem  d o­
nosi. że w kolach  jw litycznych pa.nufe opinja. 
że Niem cy w e własnym interesie jxr» inny opu­
blikow ać tekst układu z R csją . Dziennik do­
nosi dalej, że poseł poiski w Lonttynie dwu-

istnieja różnice zdań co do  znaczenia układu 
n iem ieck o-rosy jsk ego  dla W ielkiej B ry fro ji.

kesza jtod tylulem: „Materjalizm od najdawniej-
szyoli czasów aż do najnowszych'1, odbędzie się 
w Kollcgjum wykładów naukowych dzisiaj o go­
dzinie 7 wieczorem.

a r e s z t o w a n i e  k s i ę ż n e j  l u b o m ir s k ie j  
ZA KRADZIEŻ. Wedle wiadomości prasy petem- 
burskiej, aresztowane Urn księżnie. Lubomirską, je­
dną z najbogatszych ziemianek za czasów przed­
rewolucyjnych. Posiadała ona też, poJ-obno olbrzy­
mie majątki ziemskie na terytorjum Polski. Ob 
rabowana przez bolszewików ze wszystkiego, do­
szła ona do takiej okropnej nędzy, że obecnie a-ta- 
rzUrwjiiio ją pod zarzuiem pO|ieh)icnia jakiejś dro­
bnej kradzieży na -zkodę swej koleżanki, u kto 
:ci znalazła przytułek.

PRASTARY CM EN T/RZ. / Amsterdamu dono­
szą: Pomiędzy wsiami Beilen a Wystar znaleziono 
sta-iN cmentarz, poch lżący z ro]iu 700 fto, 4'JO
przed Ciiiysi iisem. Dotychczas odgrzebano 63 roz
maitych grobów.

EĆH.A WYBUCHU AMUNICJI W PRADZE
Z Pragi donoszą: Me L in o  1 sprawie katastrofal­
nego wybuchu aiaunw 1 w Pradze, zomało 7/ikort- 
Ktaif, a wyniki zebrano w obszernym akcie, Lezą­
cym przeszło 300 stron. _ „Xurodni Polityka'1 do­
wiaduje się, że eL-peici dopusze-zają możliwość 
pianowego wywołania wybuchu.

ZMARLI:
—  Józef D ł u s k i ,  kom»x>zytor i profesor mu- 

zvki ł śpiewni, urodzony roau 1859 w Szczuczyn­
ach na Podolu, mnart w Krakowie.

—  Dr Stanisław K o n i ;  - o w s k i ,  em. radca 
sadu apelacyjnego y  Krakowie, zma.rl w K rako­
wie w 60 roku życia. I ogrz -b we wtorek z kapli­
cy cmentarne-j o go-d-zinie lu  rano.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dzisiaj we wtorek,
20 bm., o godzinie 8 wtec-zorem wygłosi dr Tad. 
Dybodci odczyt: „0  przyszłym lekarzu-erzędniku1. 
Zagadoienic, ozy rozwój stosunków s;x>lec*nych 
i okooomiioz/iiyoii może  ̂ pr/.emienić stan loka-rski 
w urzędniczy z korzyścią dla chorych bez szko­
dy dfia stanu wiedzy lekarskiej, budzi dzisiaj po­
wszechne zahue-re-jowonie. Po m.kzycie nastąpi 
dyskusja. YKstęp ula ezlonków i wprowadzonych 
gośd .

KRAKOYiSKIE TOW LEKARSKIE. We środę,
21 bm.. o godz-inie 8 .1 0  wieczorem poe-iodze-nie na­
ukowe.' Na porządku dziennym: profesor Majewski; 
„Przypadek ŁWiohnięoia. soczewki"; dr A. Mauko- 
vva: „O rozoizerzeniu wskazań do cięcia cesarskiej 
g o 11.

Z KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
O-dozyt profesora uniwersytetu, dra Witolda V< il-

T E L E G R A M Y
ItuJnośd k roKcmanlacJi

luRriKcdsKłcM
Uuzaa, 20 kwietnia (P A T). W  czasie spotka­

niu z Rit fenami gen. Simon oznajm ił inYen.em 
delegacji francuskiej i hiszpańskiej, że przed 
rozpoczęciem  dyskusji konieczne jest dokona­
nie zawieszenia broni, uzyskanie przez Francję 
i Hiszpanję gw arantyj terytorialnych, oraz 
przeprowadzenie w ym iany jeńców . Jak o w a­
runki polityczne gen. Simon podaje: uznanie 
w ładzy sułtana, usuniecie się A bd  el Krima, 
rozbrojenie szczepów*, w reszcie zorganizowanie 
iklministracji na terytorjum Riffu.

• D elegat A bd  el K lim a, A zerkane odix>wie 
dział, że warunki polityczne m ogłyby służyć za 
podstaw ę do d\ skusji, jednakże warunlci na tu 
ry wojskowej nie nadają s:ę do przyjęcia. Abd

1 el K um  godzi, się na z&wbsse-nei broni, sprze- 
i ci.wia się jednak jakiem ukolwiek przesunięciu 
w ojsk francusko hiszpańskich oraz w7ymianie

• jteńcbw przed zawmreiem układu.
Francia i Hiszpan ja  nalegały na zajęcie pew ­

nych terytorjów  przez ich w ojska  jak o  niezbę­
dną gw arancję dobrej w oli A bd  ei Krima. W o- 

. bec nieprzejednanego stanowiska za jętego prze-z 
jA zarkana, postanow iono p*inownie zebrać się 
[dnia 22 bm. po porozumieniu się Azarkana z 
A bd el Krimem.

! ------------------

Olbrzymie "sdaźycla» raSstsroeren 
zuIeizkb ptzemysła smiistiio^oo^e 

b Eedinie
(Telegram isktowy „Nowej Reformy111,

Berlin, 20 kwietnia. W  pańs!w7oivym związ­
ku niemieckiego przemysłu samochodowego, 
obejm ującym  wszystkie firmy sam ochodow e, 
wykryto wielkie nadużycia. W edle dotyeheza 
sow ych  obliczeit m alwersacje w ynoszą 1 miljon 
marek w złocie. A resztow any został kasjer 
Sehcufler, a kierownika dr Sperlinga i kilku 
urzędników zarządu zawieszono w urzędowa­
niu. W  sprawę wm ieszany jest pewien bank 
pokątny.

DZIAŁ GIEŁDOWY
DLA DOLARA TENDENCJA MOCNA.

K raków , 20 kwietnia.
N a rynku walut i dew iz tendencja mocna, 

zainteresowanie silne dla dolara. W  ostatnich 
24 godzinach zaznaczyła się na rynkach kra­
jow ych  większa chęć kupna, przy m alej ilości 
towaru, w obec czego  obroty niewielkie. Dz ś 
pod w pływ em  słabszych kursów złotego na g ieł­

d a c h  zagranicznych, dolar począł w dalszym 
ciągu zw yżkow ać.1 W  W iedniu np. dolar kalku­
luje się w złotych polskich 19.40. W czora j w ie­
czorem  dolar doszedł do kursu 9.90, dziś rano 

'ro zp o czą ł kursem 10— 10.Oó, zw yżk u jąc k o lo  
godz. 1 i l/2 osiągnął kurs 10.25, k olo  południa 
zaś pod  w pływ em  silniejszej podaży kurs n ieco 

’ osłabł i k o lo  godz. 1 w ynosił nieoficjalnie 10.10 
v płaceniu, 10.15 w towarze, przy tendencji 

m ocnej. B ankow y kurs w7 Krakowie 9 .25— 9.30, 
w c L w ow ie nieoficjalnie 10.10— 10.15. banko­
w y 9.25— 9.30, we L w ow ie n ieoficjalnie 10.10 
d o  10.15, bankow y 9.25— 9.30, w W arszawie 
nieoficjalnie 10.10, bankow y 9.20, w K atow i­
cach 10.10. Jak  z teg o  w ynika na w szystkich 

'g ie łd a ch  panuje tendencja m ecna, kursa wszę­

dzie mniej w ięcej te same. Bank Polski pod ­
w yższy ł dzisiaj kurs płacenia za gotw kę i 2a 
czeki na. 9.20.

Zebranie dzlsiej; ze przeszło pod  znakiem 
tendencji m ocnej dki Zieleniewskiegjo, reszta 
papierów* bez zmiany, z wyjątkiem  Trzebinia- 
żelazo, znacznie słabszych. O broty n .oco  w ięk­
sze, ruch silniejszy.

Na pogiełdziu  tendencja dla Jaw orzna i Ga­
zów  w*schod. m ocniejsza, reszta bez zm iany, 
ruch n ieco  siln iejszy, jjaw orz^o 5 .4 0 --5 .5 0 , 
Garzy wschodnie 10.30, Cegielski 6.40, Bank 
rols,ki 47, N obel 1.25 , Gazy zach. 0.30, Po-, 
życzka  konw ersyjna 0.34. C

Oficjalne noiowanin giełdy 
kraiiow skicj11

Kraków , 20 kwietnia.
A k cje : Pol. Tow. Handl. 0.19. —  Zieleriew-* 

ski 10.80— 10.90. —  Trzebinia 0.08. —  Strug 
0.20. —  Elektrownia Siersza 0.14. —  Ćm ielów 
0.14.

Oficjalne kursa giełdy 
w  Warszawie

Warszawa, 20 kwietnia.
Akcje Bank Zw. Sp. Zar. 4. —  Starachowice 

0.88. —  Zieleniewski 10.25. —  Żyrantów 6.50. 
NNafta Polska 9.17. —  Nobel 1.30. —  Ursus 
0.36.

G żefda  z u n t e b s k a
Zurych, 20 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Ptuyi 

17.1 Ł Londyn 25.175, Nowy Jork 5.177, Belgja 
19.00, YTlochy 20.8*2, Hiszpanjn 74.02, Hoła-tklja 
20 i 70, Berlin 1.233, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
138.70, Oslo 113 i 3 c-zwarte, Kopenhaga 135.50, 
Sofja 3.75, Praga 15.35, Warszawa 56.50, Buda­
peszt 0.726, Białogród 9.125, Ateny 6.60, Konstant 
tyonoool 2.56, Bukareszt 2.10, Hełsingfors 13.05, 
Bueno; Aires 207 Tendencja osłabiona.

fhełfla wiedeńska
W iedeń, 20 kwietnia. P oczątkow e kursa pa­

pierów w tysiącach koron. Nafta 115, Karpa­
ty 85, K olej L w ów — Czernm wce 330. Tenden­
cja zniżkowa. ,

I * o  z a i s s k i s l ą c i u  J f p o n i i a
NOWA DOCFNTURA w  UNIW. JAG. Miilbic-r 

oświaty zatwierdził habilitację ks. dra Jana K .ze- 
uńenieLkiego z lakresu prawa kanonicznego na 
w ydzble teologicznym uniw. Jag.
“ KOMITET POMOCY Di.A LUDNOŚCI ŻYDOW­

SKIEJ. W sali obrad krakowskiej Rady wyŁUl- 
niowej odbyło się w niedzielę pod pi-zowodatic- 
tweui prezydenta gminy, dra Rafała Landaua, ze­
branie obywateli, celem obmyślenia sposobu przyj­
ścia z pomocą biednej ludności żydowskiej. Prze­
wodniczący przedłożył imieniem ścisłego komite­
tu wniosek o nałożenie 20 procent dodatku do po-, 
datku wyznaniowego, który to dodatek mieliby 
obywatele dobrowolnie składać z tem, że wolni od 
tej opluty są opodatkowani podatkiem wyznanio­
wym poniłoj 20 złotych, Wniosek ten uchwalono 
j_eSsomysilnie. _ Następnie omawiano sprawę utwo­
rzenia spółdzielni dła drobiiych kupców i ręko- 
uzichdków, a odnośny projekt ma być na następ­
nym poeiedaemiui przedłożony.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAW Y O MALWERSA­
CJE RENTAMI INWALIPZKIEMI. W dalszym 
ciągu wczorajszej rozprawy przewodniczący pi za­
słuchał oskarżonego Wernera i oskarżonego Mich­
niewskiego. Weiner do winy się poczuwa, Mich­
niewski izaś przyznaje się do czynów, lecz nie do 
winy. W dniu dzisiejszym przewodniczący przy.rtą- 
pił do przesłuchania trzeciego oskarżonego, Fal­
ko, Następnie nastąpiła szczegółowa konfrontacja 
między Wernerem a Michniewskim, odnośnie do 
piętnastu sfałszowanych czeków. Słuchany Fafk, 
oyly urzędnik dziesiątej rangi Izby skarbowej, do 
w%iy się nie przyznaje. Przy konfrontacji obciąża 
go jednak Warner, wskutek czego przychodzi do 
ostrej wymiany zdań między oskarżonymi.

Oskarżonych Kraonią adwokaci: dr Aschenhren. 
ner, Schwarzbardt, Ordyńshi, Peiper i inni. L ^
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zw łok i S łow ack iocgo  dotąćl nic w róciły  do o j­
czyzny . j |

C ałości zeszytu, k tóry  zdobi szereg repro- 
jd u k cy j dzieł ewtuki oraz zdjąć z architektury 
krakow tkiej, dopełnia bilans w ystaw  w  Kłak. 
Tow, sztuk pięknych, opracow any przez zmar­
łego niedawno krytyka  sztuki, Józefa  Trepkę, 
List z Paryża o ruchu literackim  i artystycz­
nym, sprawozdania z książek oraz bogata kra­
kowska. kronika artystyczno-literacka.

Zeszyt pod w zględem  zewnętrznym , w y tło ­
czon y  został bardzo starannie w  Drukarni X a- 
rodej w K rakow ie. (ig.)

Zap isk i literackie
—  DRAMAT WŁOSKIEGO FUTURYSTY.

Jeden z m łodych  autorów  w łoskich , Ruggera 
Yasari, w ydał w  r. ub dramat fu turystyczny 
p. t.: „Angoscia delle tnacehine". Pisał o tym  
utworze Y ittorio Orazi na łamach ,.Das Dra- 
matische Thea-tcrs. Bli-ższe .szczegóły pedają 
także w  ostatnim numerze W iadom ości L it e - ' 
rack ie" (w arlykule P . R eicherów ny).

Dramat Y asariego (nazwany „syntezą tra­
giczną), jest jak by  odbiciem  w ciąż aktualnego 
tematu Fausta, jako  dramat człow ieka, który 
u szczytu sw ej potęgi załam uje sio i szuka dro­
gi w łaściw ej w tragicznym  konflikcie z natu­
ralnym porządkiem  rzeczy. A utokrata zm echa­
nizow anej ludzkości, mądiV i silny Tonełiłr, 
ulega pokusom , jak ie zastawia nań w yslan- 
niczka w ygnanych  na inną planętn kobiet, k tó­
re teraz żądają prawa przew rotu, ułega wspom  
nieniom sw ojej dawnej duszy i ginie, druzgo­
cząc jednocześnie cały  ten w łasnym  w ysiłkiem  
zbudow any świat. A k c ja  dramatu rozgryw a 
się w jakim ś nieznanym, wym iarze, poza grani­
cam i czasu i przestrzeni.

P iętno futurystyczne utw orow i nadaje spe­
cy ficzn a  dekoracja , dająca wspaniały spektakl 
świata, u jętego w  schem aty tajem niczych  urzą­
dzeń. L ecz ten aparat koustruktyw po-futury- 
styczny  nie przesiania bynajm niej głębokich  
spraw duszy ludzkiej, utor potrafił w  słow ach 
suchych i krótkich , jak znaki sygnalizacyjne 
(jak się w yraża p. Reiclierów na), w yrazić całą 
tęsknelę człowieka-rttaszyny za zw ykłą, ludzką 
przeszłością.

—  ROCZNIK ILUSTROW ANY TO W AR ZY­
STW A SZTUK PIĘKNYCH W  KRAKOW IE.
ukazał się ostatnio jak o  zeszyt II na 'ok 1923, 
w  nakładzie Ira k . T ow . sztuk pięknych. Treść 
rcczn ika  w dziale artykułow ym  wypełnia arty­
kuł Józefa  M uczkowskieg '0 o n a jn ow :zo j arch i­
tekturze K rakow a, zw raca jący  uwagę na nie­
bezpieczeństw o zmiany w yglądu miasta przez 
jugo rozw ój w zw yż, w yw ołany nadbudow yw a­
niem z pow odu  braku mieszkali, oraz spekula­
cją , a dalej om aw iający większe budow ie, jak  
gm ach P. K . O. (projekt A . Szyszki-Bokusza) 
i gm ach Banku P olsk iego (projekt K . W yezyń - 
s ki ego) i w ykazu jący  ich w ielkie zalety archi­
tektoniczne. D alej K . Bartoszew icz zam ieszcza 
interesujące wspom nienia o J. K ossaku, jako  
prezesie K oła  lit--artystyczneg'o, H. Zahorska 
daje treściw y pogląd  na dawne życie  literackie 
W arszaw y, w reszcie tut. "Waśkowski kreśli 
sylw etę Stanisława D ębick iego w związku 
z pierwszą roczn icą  śmierci artysty.

iW części literackiej znajdujem y silny utw ór 
prozą p. t.: „K w ia ty “  autora głośn  tj pow ieści 
„B n rek ‘ :, Jana W iktora , dalej ujm ujące szcze­
rością i ciepłem  dwa wiersze liryczne R ajm un­
da Bt rgeia, oraz A nt. W aśkow sk.ego „U st  
z F loren cji", pod wrażeniem, że zw łoki Dante­
go  nie spoczęły  w  je g o  rodzinnem mieście, lecz 
zdała od  w rót o jrzystych , w  Rawennie, w stro-

Połsko-austrjacki traktat arbitrażowy
W iedeńska „Politisehe K orespondent" d on o ­

si:
N ow y traktat konsyljacyjno - arbitrażowy, 

k tóry  wypracowany został lia podstawie pro­
jektu rządu polskiego zbudow any jest na in­
nych zasadach, niż zaw arty niedawno traktat 
arbitrażow y m iędzy A ustrją i C zechosłow acją 
P oddaje on w szystkie spory, k tóreby  m og ły  
pow stać m iędzy kontrahentami i których  nie 
można załatwić w drodze dyplom atycznej, prze- 
dewszystk-iem postępowaniu pojednawczemu, 
które jest obow iązkow e, jeżeli obie strony nie 
zrzekną się tego zgodnie i jeżeli nie będzie m o­
g ło  być uzyskane porozum ienie, przyezem  nie 
są czynione różnice m iędzy sporami natury 
prawnej a sporam i natury politycznej.

W yłączon e są jednak dwie grupy sporów , 
które zostaną w yjęte z traktatu. Grupy te są: 
1) spory co do kw estji, które w edług prawa 
m iędzynarodow ego należą do w yłącznej kom ­
petencji państw, 2) spory, wynikającA? z fak ­
tów  zaszłych czasow o przed zawarciem trak­
tatów, należących  do przeszłości. P ierw szy w y ­
jątek  wzoruje się na artykule 15 ustęp S stnlu­
tu L igi Narodówą który  postanawia, że Rada 
Ligi N arodów , jako instytucja dla załatwian'a 
sporów  m iędzypaństw ow ych, w  razie gd yby  
jedna ze stron zarzuciła, »e spór odnosi się do 
kw estji, która, w edług prawa 'międzynailcdo- 
w ego  należy do  w yłącznej kom petencji tego 
państwa, musi się zadow olić stwierdzeniem  te­
go  w swojern sprawozdaniu bez zapr. poirowa- 
nia rozwiązania sporu. 'W edług ju rysdykcji

Krasowski Związek Gkrąyowy Piłki Hożpj
Kraków, ul. Mikołajska 32/1.

KO M U N IKAT ZA R ZĄ D U  Nr 10.

1. Zatw ierdzono k ooptację  p. kpt. Zdzisław a 
Machinko na sekretarza Kier. P odokregu  B iel­
skiego w  m iejsce p. K aczm arczyka.

A dres Kier. P odokregu  B ielskiego: Bielsko, 
Główna 52, II. p., kpt. Z. M aclnoko.

2. AV związku z uroczystościam i 'w  dniu 
3 Maja 1926 r., uchwalił Zarząd K-Z.O.P.N. ro- 
zegTanie przez k luby w K rakow ie bezpłatny cli 
zaw odów  jak następuje;.

Boisko R .K .S . L egja : "Cegja— Unja;
Boisko K .S . OIsxa: Olsza— Sparta;
Boisko K.S. P odgórze: P odgórze —  Krako

wianka.
Boisko Z .K .S. Makkabi: Ilakoalt— Ilakadur
B oisko K.S. Jutrzenka: iLatifti— Meteor.
Początek  pow yższych  zaw odów  na w szyst 

kich boskach o godzinie 3-ciej po południu.
K luby wym ienione na pierwszem  m iejscu są 

gospodarzam i i zajm ują się urządzeniem zaw o­
dów .

8. Uchwalą z dnia 9 h. m. ustalił Zarząd 
K .Z.O .P.N . odszkodow anie w w ysok ości 10% 
od dochodu  brutto, przypadające za oddanie 
boiska na zaw ody, urządzane przez K .Z.O .P.N . 
Klub obow iązany jest oddać Zarządow i 
K.Z.O .P.N . do dyspozycji swe boisko, zdatne 
w myśl przepisów  do gry o m istrzostwo, ^sza-tnię 
i szatnego.

4. W zyw a się Ż.K.Ś Makkabi w Chrzanowie 
do ogłoszenia Zarządowi K .Z.O .P.N . adresu 
klubu w terminie do dni 14 pod rygorem  skre­
ślenia klubu e iisty członków'.

 ,------
Kom unikat W ydziału  Gier i D yscypliny oraz 

O BŁS. w następnym numerze ,,N. R eform y '4.

s p o r t u
W Y N IK I ZAWORO W ZAGRANICZNYCH  

Z OSTATNIEJ NIEDZIELI 
Budapeszt. Zaw odv o m istrzostwo F .T .C .—  

i K .A.C. 4:1 (2 :0 ): M /P K .—  U.T.E. 0:0 (1:0);
P .O .— T.S.K . 2:2 (2:1).

Wiedeń. Odbyły' się tutaj półfinałow e zawo-
sta legio m iędzynarodow ego trybunału poclpa-1̂  ° .I ),lh:ir mi' ^  a S im m eringjfli
da ja  pod w yiaczne kom petencje państw w szy& t'fa ' 0I1(' /'(/ tU: zw ycięstw em  piet asZ ycIi w sto&un- 

1 Ja; .ku 1:2 (2:1). Ponadto rozegrano szereg zawo-kie kw estje, które nie zosta ły- przynajm niej! 
zasadniczo uregulow ana w ogólnem  prawie mię 
dzynarodow em , lub w  traktatadi, zaw artych  
m iędzy odnośnem i jwńsfcwa-tni. Skutek tego 
zastrzcżen ‘a da się scharakteryzow ać w tym  
kierunku, że w yklucza on m ożliw ość, aby są­
dy  rozjem cze pow oływ ane zostały w  tych kwe- 
sljaclt, które nie m ają charakteru m iędzypań­
stw ow ego.

Drugi -wyjątek wzoruje się na traktacie ar­
bitrażowym , zawartym  w Locarno, mi rajzy
Polską a Niem cam i i ma na celu p:-/.''szkodzić 
temu, aby spoty, które m ogą być już uważano 
za załatwione, b y lj ponownie odnawiane. Po-j 
dobna klauzula znajduje się także w liczuye!

rlów o
(LI);
gel— Adm ira 8:1

VvE:ker 1:1 
Rudoifshu-

facli, pisanych serdeczną skargą, użala się zc

mistrz o s t w o : bp  o n  ki ub—
W .A .C .—  S lornn 2:1 (0 :1);

(2 :0).
Praga. S tavia— U  bon 7 8; Kiadtio— T rsoviee 

0 :4 ; Ceeliie Karlin— Sławoj Żiżkow 8 :0  Ccchie 
VJIJ. 5 :4 : Nuselski— C .A .R Ł  2 :1 ; D .F .C .— Żi- 
denico 0 :8; ii  parta— iic to r ia  /R k o w  5:1. 

Manchester. S zk ocja— A nglia  1:0 (1:0). 
Tuluza. F rancja— Portugaija 4:2  (2:1). 
Dusseldorf. N iem cy— Holanuja 4 :2  (1:1), 05 

tysięcy  w idzów .
Zurych. Szwajwarja— Yćloohy 1:1 ( l  1).
SU K C E SY  PO LSK IC H  K A W A L E R Z Y S T Ó W

W  N iCEI. Na konkursach hippicznych Nrcei 
innych traktatach arbitrażow ych, szczególn ie jeźd źcy  baty.zo dodatnio przedstawili
w traktatach, zawartych przed wojną. |,s'l(h W l,i0i wszym dniu uzyskali o-krotife pierw ­

sze m iejsce, ponadto w s to A  honorow e, w clru- 
Igim dniu w  konkursie o m iędzynarodow ą na- 
'g rod ę  arojskową z wyrównaniem  pierwsze miej-

Jak o instytucja  rozjem cza jest jednak prze­
widziany nie jak w traktacie czechosłow ackim  
stały trybunał m iędzynarodow y, lecz trybunał 
rozjemczy, m ający się tworzyć od wypadku, 
do wypadku, co  do którego składu i postępo­
wania traktat zawiera odpow iednie postanow ić 
nia.

Załatw ienie sporów  dotyczących  interpreta­
cji traktatu pozostaje jednak zastrzeżone sta­
łemu trybunatowi m iędzynarodowem u. Traktat 
zawarty został na trzy tata i pozostania w  m ocy 
na dalszy rok w razie jeżeli nie bodzie na (i mie 
sięcy  przed upływem  terminu w ypow iedziany.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
pamiętajmy

o Towarzystw a Szkoły Ludowej

Lsiarjusz ekonomiczny
—  Liczba bezrobotnych w Warszawie 10 b.

m. wynosiła 17 700, w tera pracowników umysło­
wych 3.450 i nie uległa zmianie w porównaniu 
z poprzednim okresem tygodniowym.

—  Ceny ropy bary3ławs!tiej trwała zwyżkują, 
i wahają s:ę od 17 i1— 177 do!, za wagon,

—  Wiemorjaf w sprawie cięźkioj sytuacji prze­
mysłu i hazrabacia przedłożyła rządowi czeskie­
mu rada miasta Morawskiej Ostrawy. Między inne- 
mi w memorjalo domaga się ona ograniczenia do­
wozu węgla z Polski, znes enie podatku węglowego, 
obniżenia taryfy przewozowej, zwłaszcza dla węgla 
eksportowego —

—  Rozporządzenie, na mocy któregi dowóz 
zboża, słodu, mąki i wyrobów młynarskich do 
republiki czechosłowackiej dozwolony będzie tyl­
ko w razie przedstawienia świadectwa pochodzenia 
zaopatrzonego w wizę konsula czechosłowackiego, 
wchodzi w życie z dniem 21 b. m.

—  Pomyślna konjunktury eksportowe na skó­
ry gotowe nastąpiły w związku ze spadkiem kursu 
złotego. Eksporterzy gdańscy coraz częściej zwra­
cają się do garU -ń z of rtami kopna. Towar ten 
wysyłany jest głównie do Auglji.

—  Znaczne redukcje zamierza przeprowadzić 
dyrekcja kolei na Śląsku niemieckim Redukcje
byłyby przeprowadzone głównie w warsztatach ko­
lejowych i objęłyby 2 000 rodzin.

—  Onegdaj otwarto w Warszawie wystawę 
hygienicznc-spożywczą. Reprezentowanych na wy­
stawie jest przeszło 200 firm. Mimo brzydkiej po­
gody, zwiedzuo wystawę 2.000 osób.

sec zdobył m ajor To-eztik na „H am lecie41. —  
W  drugim biegu o nagród?; To\varzvR\va Wy 
ścigow egn I-S/.C m iejsce zdobył rtm. Królikie­
w icz na „ite lu liffie44.

W ĘGiELUKl ZW IĄZEK TRENERÓW PIŁ­
KARSKICH. O Matnio zawiązat się w  Buda­
peszcie państw ow y Związek trenerów flilkar- 

i skieh. Podobny Związek istnieje już w Wiedniu 
■ i znajduje się w stadjum  orgauizacyjnem  
j w ( '-/j^elioslowa-oji.

P odobno P.Z.P-K . również nosi się z tuyślą 
.•.organizowania podobnego Związku w P olsce. 
Zw iązek taki regulow ałby w szystkie sprawy, 
'/.wiązane z trenerami piikarsknni polskich klu­
bów  sportow ych, a przećtew szystKicm nie dopu- 
ściiby do szeregu nadużyć, jakich  dopuszczają 
sie trenerzy zagraniczni.

Informacje przemysłowe j handlowe
PIERWSZA R \TA PODATKU GRUNTOWEGO

Z knak. Izby skarbowej komunikują: Planikom
pwdiwa gn-iuilowogo przypomina się. że pierwsza 
rata podatku U  i-nk bieżący powinna była być 
uiszczona w teimiiiic Ustawowym, t. j. w czasie 
od 15 marca do 15 kwietnia b. r. —  Jak najry­
chlejsze wyrównam i e za.legliości w powyższym pD- 
datlkti leży w interesie płatników, coiem uolironi^- 
nia s-ię od znacznych koszlów egzekucji, która 
w najbliższych dniach wdrożoną zostanie. Uzyska­
ne odroczenie zaległości podarku gruntowego po 
ko-iiiec^i-oku 102o, nic narusza w niczem obowiąz­
ku zapiały nalcżnoSęi pioęyszcj raty rzeczonego 
podatku z,a rok bieżący

ULGI W SPŁACIE PODATKÓW. W szeroki cli 
Merach jilatnilków uty/ierdziilo się mylne nmiema- 
tiią, że sarno wniesienie prośby o odroczenie, lub 
rozłożenie na raty 'zaległych podatków, uza-adnia 
przyznanie żądanych rrig. — Krak. Izba skarbowa 
zwuaea uwagę, że prośby takie roz-sfcrzygają wła­
dze skarbowe na zasadzie swoboiłiiej oceny, biorąc 
w każdym poszezęgóiuyan wypadku pod uwagę, 
cw.y platiuik faiktyc/mie nie mógł uiścić zaległości 
w u-ąawrowym Te-rminie platnOToi i czy jednorazo, 
we ni.rzozeuic zaległości zagroziłoby jego" egzj-- 
steueji goĄ iolarczej."  —

Prawo do odsetek ulgowych (wynoszą one 1% 
miesięcznicy zaiin i.st 1 % miesięcznie, a przy po­
datku gruntowym i spadkowym li % rimiaót i%  
micMęcziuie), przy.slug'uje od odroczonych i rozło­
żonych aa raty zaległości podatkowych tylko tym 
płatnikom, którzy wnieśli prośbę w Ustawowym 
terminie płatności podatku. Od tej zasady wolno 
władzom skarbowym odstaipić tylko w wyjątko­
wych wypadkach, gdy zaplAcenic kary za zwlokę 
mogłoby spowodować ruinę gospodarczą płatni­
ków, którzy dotąd jak najsumienniej wywiązywali 
dę ze- swoich zobowiązań podatkowycu.

PROGNOZA TEGOROCZNEGO ŻNIWA. — 
W warszawskich kolach rolniczych przypuszczają, 
że urodzaje nie będą w tym reku lepsze, niż 
w ubiegłym. Stau zasiewów jest nieco gorszy niż 
w z.es/.lym roku, gdyż zasiewy były spóźnione, 
a zu/.ycie nawozów sztucznych mniejsze. Zbiory 
żyta ozimego będą zapewine naogól średniej jako­
ści. Trochę lepsze będą może zbiory pszenicy. — 
Naogól należy się spodziewać lepszych urodzajów 

 ̂na południu i zachoMz-ie Polski, gorszych zaś na. 
j pó kioecy m- ws c-lio d z i c .

» ZASTÓJ W PRZEMYŚLE CEMENTOWYM Za­
stój rudni bmlowlanego odczul najsiinttj p-zemysł 
cementowy. Niektóre fabryki, obliczone na pro­
dukcje G— Ś.U00 ton, wj'sla!y w nb. n  z.tiedwie 
U 0 — 200 ton. Nieco więcej ożywiony ruch pano­
wał v, zachodnich dzielnicach Polski, gd/.ie wy 
kończane jj§ budowlo rozpoczęte w r. nb. O rozpo­
częciu nowych budowii mowy być nie może. __
W szy stk o  lo  razem  s k k «ia  się na w prost katastro- 
falną sy tu a c ję  przem ysiu  cem en tow eg o , a o  zm ia­
nie n a le p -sz c  nie m oże t y ć  m ow y , d op ók i n ic na ­
stąpią  radykalne rt fu im y  w p o lity ce  g o sp o d -n cz e j 
iotajiLi. E k sp ort jdst ob ecn ie  ni.-ni-ii w y k lu czo n y  
'/. p ow od u  z ły ch  p ołączeń  G dańską z A unw yką ja ­
ko najwięks-zym  kensnm entem . -

KREDYTY BUDOWLANE DLA LWOWA. — 
spółdzielnia „S łrzeiliłę  we Lwowie otrzymała 
z UHiiiders ,va robót publicznych kre>lyt- bu-lo wla­
ny, ćO umożliwi towarzystwu budowediŁ will. Ali- 
liisteirsjtwo robót publicznych post.,uowilo po 
uchwaleniu normadiego biuiżct.u, przeanac-zyć na 
roboty luan ilizac..jne we Iorowie specjalny fun­
dusz, w kwocie około 200 tysięcy złotych.

JAK W YGLĄDAJĄ FAŁSZYW E DZIESIĘCIO­
ZŁOTÓWKI? Banit PUski podaje następujący opia 
faksy fi kn^a 10-zlolowego z dalâ  15 lipca 1024 r.:

Fal-yfikat- tcMi wykonany jest na papierze zwy­
czajnym, białym, znak wodny tłoczony farbą tłu- 
Sizezowa. W medaljonie z pod-obizmą Kościuszki 
twacz cienrinyana grubemi linjumi. wlo-sy nieulo- 
żronc,-nos i u-la niefcM-emne o odimiennym rysunku.

Równolegle linje koloru i>iaskowego, tworzące 
tlo kida portretowego, są znacznie rzadziej uloż,o- 
ne niż linje na bilecie autentycznym.

Druk grubszy, o konturach nieostrych Podpisy 
odmienne, miojscYuiu zalane. Cyfry numeru nieco 
mniejszo.! innejto k=ztalt-u. Rysunki z. liści dębo- 
wych, gmlcd przemysłu i rolnictwa, oraz rogów 
oblitiośc-ii, cioniowane g-rubend kreskami w kolorze 
różowi;-branżowym, nie wyk fon. ją wyrazistości 
ricniowuinia, podczas gdy szczegóły te na bilecie 
aaiteulyciznym utrzymane są w kolorze fioletowo- 
brouzowym, występują czvsto i przejrzyście.

Drmk klaii-zuii karnej m  tle bronzowem nierów­
ny, litciy oihiiiennego wykroju o  konturaołi nie- 
osliycih. Narożne kwadraty w kolorze lila tworzą 
jasną Avyrażną urwę X  — av faKyfikalach litera 
X  jest niewyraźna.

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI.

Dawany smyrnsńSKie
d y w a n ik i ,  m a lc u Ik i ,  p o d u s z k i i l .  p .  - w yk o n u *e  na y a m ó w ie n to .  
O lb r z y m i w y b ó r  w z o r ó w  s t y l o w y c h !  M a ! e r ] a ł  d o b o t o w y .  T r w a J o i ć  
« w a r a n lo w a n a ,  W y k o n a n i e  a r l y s l y c z n e .  C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  
G l^ i  i  d o g o d n o ś c i  w  s p !a in e h .  T a k ż e  n a u k a  w y r o b u  d y w a n ó w  

„bez warszłał»“. ,

„Sffljimapfis" Kaiositka njlymia dywaaów
H. i H. G o t i z i n t ó L  Kraków, u l Pisanka 5, lii. o.

Zakład 
w o d mineralnymi, 
s.arczano - b.ouych 
i kąpieli b lo tn y c li
znanych ze swej sku­
teczności w reumaty- 

artretyzmie, chorobach skórnych, nerwo­
wych, przymiocie, otwarty będzio 

od dnia I-go maja do 1-go października 
Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, 

poczta Solec-Zdrój. 2020

HEM OROIDY
C z o p k i J t e m o ro jd o w e

A. G ąseckiego
(z  k o g u lk ie a i )

ani tydzieńll Kapelnsze
męskie zagraniczne 20%  

^tfliżej cen fabrycznych. Ko- 
♦  isznlo, krawaty, skarpetki, 
Jjpończocby rekawiezzi. „AD 
,  BON MARCHD", Braków, 
^  Tomasza 20. 2t>ti7

k r a * o w y  x to  „ A n u s o l*  
nsuwajĄ ból, pieczenie, 
k r w a w ie n ie ,  B w ęd / .en se , 
z m n ie 's z a ja  g u z y  (ż y l a k i )

ać

fupują z'oto, srebro, sztu­
czne zęby; płacę naj- 

•fwyższe ceny. — S Landau, 
♦Izegarmis-trz, Kraków, ulica
£] Sienna L.

'wmmm
•• a. ■

n  a  n le k a c h . 17. 2652
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I
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i \ń'Sjb. foto /r.a
W  a r s z a w s k i  a  k ł a d  
p rzyb orów  to tog ra ficz . 
Jtcu/aka X, lei. 14X8

ic H a n k i

i
Bank Małopolski S. A-
toktad główny w &c«cwto, SynAk 25 

a  w s z e l k i e  c z y a r ? ś c i  b nkowe. %

S rcwimliny Bank Kredylowy
S A. we Lwowie. —  Utidziat 
w Krakowie, Rynek gl. 35.

B (6riyrŁtiliiy) XeL Sl«« i łn  
' ' '  t w l a  n u j k o r z y *  ( n i e j

w  M l k i 4 ’ i- .y n n cB c ilw > n io W 6 0 t& x  
B u  p r r . e k k r y  n a  w a . y e t k i a  la la js& o -  
y  w o i c l  k r a j .  i  - a j r ^ n i c y .

s  _ _ _II.  C u l r t e m i e  ‘
*■ P . M A 0 R 1 Z I O

R ynek głów ny 38

i:.F o r t e p ia n y

B s c N f in
B ^ t h n e r

t s ć i g n d o r f e r
W -tączne zastąpi twO;

19, SffDLARSKA
KRAZOW, SZEWSKA 9

Herbata

J O Z E F  W I T E K
zawodowy rnaJtanĄ stroiciel for- 
teoianów, kier Ił ytw. fortepianów 
B. (Jabtyeiska, ul Stolarsko L. & 

lelefon 38U.

c : f u t r a 1

g  id B i

N a jk o rz y s tn ie js z e  ź ró d ło  zakupu
w  lm r lo w n i  f i l i e r

IL  1 K
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L .  13 

T e l e Y o u  N r  17 .
U lg i  w  s p to ta c h .  

P r z y jm u je  u/ę f u t r a  d o  p rz e c łio -  
w a n ia  p rz e z  ta to ,

Herbnta 
z „Ruczkf 

Grane«
S p .  z  a. a. 
KrsKów 

R ynek g l .  34

H o t e l e

HOTEL 
POD HOŻU

flORUiiSKJ l i
TEL 2263. TEl. 22S3

i: K i l i m y

H IL łM Y  — D Y W A N Y
p o le c a

„M AK ATA"
K ra k ó w , ul. S t ra sz e w sk ie g o  L . 26.

LKsiq//arnie 
sitUuiy nut

Gebethner i W o lff
Rynak gl. 2 3

; a l^ £ k l ,  n a t y ,  p la m a  k r a j  o w o  
êLfrrauiczne.

I f lN A W S H E I L - I O . K L ik iery

t ■

i: K onfekcja
damska 3

D .S C i l R E i B E K
Kraków, Flujajfu 32, Icltf. 3215
M a g a z y n  m ó d  i s t r o jó w  d a m ­
s k ic h ,  p o le c a  o s t a tn io  n o w o ­
ś c i w io s e n n e ,  n a jn o w s z e  m o ­
d e le  p a r y s k ie  i w ie d e ń s k ie ,  
c r e p e  d e  c h in e ,  g e o rg e t t y ,  
c re p  s a l in ,  c r e p  m a r o c u i t i ,  
f u la r y ,  s u r o w e  je d w a b ie ,  s a ­
t y n y ,  n i a r k t z e ly  t k r e p o n y .

N A J S K U T E C Z N IE J S Z A
N A J T A Ń S Z Ą

R E K L A M A
jest

W PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRZEMYStOWYM

NOWEJ REFORMY

F a b ry k a  n a lp rz e d n ló l* iy © b  1
tlkiarów 5

, k j i t l n l v c a s  {

II BOLS I
* B o t  :* t ,  1571 I

r  i ‘r  zy  bory
L  itiśmienne ^

| IL ALEKSANDROWICZ
j Basztowa 11. —  Tol. 311 i TOGI 
JMagŁzya przyborów biurowyob

v o w a
jedyny dzidnutk popołudniowy w K rakow ie, województwie Śląskiem i sachocJniej Ma^opolaoe, przynoś 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już w godzinacii popołudniowych luli w.ficzcrnycti w dniu opuszczenia prasy do nabycia;
W  k s i e n r n i a c h  k o l e j o w y c l i  T o w a n y s t w a  „ H u ta  lab w  aguacjacli dzienników:

W  Trzebini o godzinie 14-55. 
W Szczakowe] o godzinie 15-28. 
W Mysłowicach o godz. 15’52.

W Katowicach o godzinie 13T , 
W Ońwiącimin o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godzinie 1712.

W Bochni o godzinie 16-36. 
W Tarnowie o godzinie 17-32. 
W Rzeszowie o godzinie 19-11.

l ‘vacoivnia
h a v clitsz if

Pracownia kapeluszy damskich 
i męskic!t

H ,  S e l d l e p a
p o d  k ie r o w n ic t w e m

A .  N e i s s e r a
K r u k ó w ,  u l i c a  B r a c k a  L .  13
p r z y jm u je  d o  p r z e t a s o n o w a n ia  
n a  n a jn o w s z e  f a s o n y  —  w y k o ­
n a n ie  s o l id n e  —  p rz y je z d n y m  

w  p rz e c ią g u  3  g o d z in .
C e n y  p r z y s t ę p n e !

V l ł o i o e r y

A u stro  D a iin lcr
K r u k ó w ,  S ł a w k o w s k a  l ł  

s ta l*  na s k ła d z l*  ro w e ry , m o to cyk laPUCH.

E S a m o c h o d y

O pony Michelkn
d o s ta r c z a

„ A U T O T K  C H N I K A “
K ra k ó w , R t to ry k a  23 , t t l . f o n  4343.

 ̂Sole jo d o w e

S tilR fliSk O
wszędzie do nabycial

Reprezentacja: 
Mat Szpitalna 38,1. p.

ST l e r m o m e t r y  J g

Termometry UEBE
W y - u c / .u a  s p rz e d a ż  b u r lo w n u :  

„ S A N  I T A K  J A * 4 
K rak ó w , S ła w k o w s k a  3. T a l. 3050.

I Ubezpieczenia

Teviti]>Ut ó tifa n ti aa ijcit

„ F E N I K S "
U L . G E R T U U U Y  8 .

Węgiel 
górn ośiasf.i

1
i

„ 9 l L C A R B O “  a
Z je d n o c z ,  k o p a ln ie  g ó r n o ś lą s k ie  B P  
S k ła d y :  u lic a  P a w ia , ta lt fo u  1393 W  
d o s ta r c z a  h u r lo w u f e  i d e t a l i c z n ie  A  
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Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


